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Skreślenie funduszu dyspozycyjnego Min. Spraw Wewn. w Sejmie.
Proklamowanie strejku generalnego w  Czectiosłnwacii.

114 posłów socjalistycznych planuje złożyć mandaty.
PRAGA, 13. 6. (A W.) Na konferencji wszyst­

kich socjalistycznych związków zawocTowych za­
padła uchwala proklamowania strajku generalne­
go narazie w samej Pradze, a następnie na terenie 
całej Czechosłowacji. Strajk ma być manifestacją 
protestu

przeciwko projektowanej przez rząd1 noweli db 
ustawy o ubezpieczeniach społecznych

Planowane jest również złożenie przez wszystkich 
posłów socjal-demokratycznych (i 14) manuatów. W  
związku z tern przywódcy parlamentarni stronnictw 
rządowych oświadczyli, iż akcja ta nie zaoła unie­
ruchomić prac parlamentu.

Przed utworzeniem nowego gabinetu w  Niemczech.
Rokowania socjalistów ze stronnictwam i.

BERLIN. 13. czerwca, (pat.) Jak donosi ,,V oss. ferencja m ięczy temi stronnictwami, pozatem  podobna
Ztg." w 2 wstępnych rokowaniach prowadzonych przez ; konferencja rozpocznie rzeczów  -okowainia w  spra-
pos. MfUtera, j eona tylko partja gospodarcza z  g ó -  j w ie utworzenia rządu pomiędzy socjalistami a nie-
t y  ośw iai'czyta) że niema zamiaru wchodzić do koalicji j miecką partją luoow ą. Niemiecka partja ludowa ma
i^ a o w e j ,  natomiast rokowania z  innenii stronnictwami 
maia jakoby przebieg pomyślny, W  dalszym  ciągu 
w czo ia jsztj konferencji pomiędzy 5 przedstawicielami 
frakcji centrowej i 5 przedstawicielami frakcji so ­
cjalistycznej, odbyła się dziś druga taka ^sama kon-

z pośiód sw ych postulatów w ysunąć pa pierwszy  
pian kw estję w prowadzenia tej partji do udziału w  
rządach w Prusach. Dziennik dodaje, że w  ciągu  
3 lub 4 ani, zakończone zostaną zasadnicze progra­
m owe rokowania pomiędzy stronnictwami.

Rozłam w kole pydowskiem.
Posłowie z MMc-rolski Wschodniej wystąpili z  Kot?*.

W ARSZAW A. 13. czerwca, (tel. wrf.J: Kolo żyd. 
ob iaoow alo  wczoraj nad aktualnemi sprawami po­
litycznymi, Oiaz nao stosunkiem do rządu. Po długiej 
ouskusji w szyscy posłow ie i sen a torow ie . żyd, z w y­
jątkiem z Małopolski wsch, uchwalili g łosow ać prze­
c iw  budżetow y jąko w yraz protestu przeciwko minimal­
nemu uwzględnianiu potrzeb ludności żyd. w  bu­
dżecie przy jednoczesnem, naamierne-m obciążeniu po- 
catkami. Przeciwko temu założyli protest posłow ie  
żyd z Małopolski wsch. zaznaczając, że zrzucają z 
siebie odpow iedzialność za skutki tej polityki. Pre­
zesem  koła w ybiano p. Grynbauma,

W wyuiki, uchwał Koła żyd. zebrali się posiowie  
żyu. z  Małopolski wsch. celem ustosunkowania się 
ao w ytworzonej sytuacji. Uchwalono na tern posie­
dzeniu organizow ać się formalnie jako zespól repre­
zentacji parlamentarnej zydow stw a w schodnio- mało­
polskiego, powierzając kierów,nictwo pos. Reichowi, 
a sekretarjat post. Leserowi Uchwalono nie brać u- 
Ozian, <v obsadzaniu prezpcijum Koła żyd., opubli­
kować enuncjacje w sprawie wytworzonej sytuacji, 
oraz odwołać się do w ładz partyjnych dla zadecydo­
wania dalszego stanowiska żydowskiej reprezentacji 
MałopolsKi wschodniej.

„Itaija" stale w niebezpieczeństwie.
KINGSBAY. 13 czerwca. (AW .). L o tn ik  

H olm . k tó ry  od trzech  d n i  nic d a w a ł  o so­
bie  z n a k u  życia odna lez iony  został przez 
s ta tek  , .H obhy“ w a z  z oddzia łem  strzelców 
a lpejsk ich  w [miejscowości Mossclbay.

MOSKWA. 13 czei'\v;:ji. (PAT.). Ł am acz  
lo d u  „M alygin"  z ae ro p lan e m  n a  pokładzie  
opuśc ił  A rch angielski, u d a ją c  się tv kie-^ 
ru n k u  Szpicbergu. Ł am acz  lodu  „-Krassin1 
od piwnie w  tym s a m vm  k ierunku  w  dn.
14 hm.

SZT O K H O LM . 13 czerwcia. (PAT.) L o ­
tn ik  w iosk i M addalena, u d a ją c y  się n a  p o ­
m oc  , . l ia lj i“ s ta r to w a ł  tu  dziś o godz. 12‘45.

OSLO. 13 czerw ca. (AW .). O baw ia jąc  
się lu. że skutkiem  zm ian pogody  i s t r a ­
szliwej b u rz y  śn iegow ej w ie jący  z p ó łn o cy  
z a ch ó d  w ia tr  popędzi k ry  lodowce z eks­

pedyc ją  Nobilejgo w o d w ro tn y m  k ierunku , 
tak żc ekspedycja  la n ic  do trze  bez pom ocy  
z zew nątrz  do lądu  stałego. Wielki s o wio­
ski łam acz lodów „K rass in "  z p,rof. Sam oj- 
lowiczcm  wTy,ruszył z L en ing radu  n a  p o ­
m oc gen Nobile Iłów noc/.eśnie z Ayclian­
gielska wyjeie.hal łam acz lo d ó w  z 2 sam o ­
lo tam i n a  pok ładz ie  W k ie ru n k u  p rz y p u ­
szczalnego m iejsca  poby tu  ekspedycji  gen. 
N o b i l e . , ..

BZYM. 13 czerw ca. (PAT.). W  d n iu  dzi­
siejszym  n a w ią z a n a  została  z okrętem  Citta 
di Mil ano  k o m u n ik a c ja  rad io te legraficzna . 
T ą  d rogą  o trzy m an o  spraw ozdanie , generał a 
Nobile. k t ó r y  podaje , iż urna 25 m a ja  o 
godz. 102J0, gdy Jtalja. z n a jd u jąc  się n a  w y ­
sokości 500 m  usiłow ała  w znieść  *się wyżej, 
je d n a  z kab in  nag le  obe rw a ła  się

uszkodzeniu , podczas  gdy sam  ste row iec  u- 
n iesiony zostat n a  w7schód. Osoby z n a jd u ­
jące się w  kab in ie  ocalały. W  d n iu  30 m a ja  
kom endan t  Zilto i  Szwed M algróm  udali  
s ię do  p rzy lą d k a  północnego, m ając  n a ­
dzieję przebyw7ać dziennie  po  10 km Inn i  
cz łonkow ie  załogi pozostali p rzy  slerow eu, 
z aopa trzen i  w  żyw ność  n a  przec iąg  (rzęch 
miesięcy. W  grupie  gen e ra ła  N obile  jest  
dw*óeh rannych . Jedeb  z nicli jest już w  o- 
k resie  rekonw alescenc ji ,  d rug i zaś r a n n y  
pow yżej k o lan a  p o w ró c i  w k ró lce  do zdro- 
svia.

Konferencja ministra Zalesftiegc
z  B r i a n d e m .

PARYŻ, 13. 6. (AW.) „Petit Paris." zajmuje 
się w obszernym artykule wczorajszą konferencją 
mi. Zalewskiego z Briandem i podkreśla fakt, 
że w konferencji tej uczestniczyli również ąrnbas. 
Chłapowski, oraz generalny sekretarz francuskie­
go min. s. zagr. Berthelot. Dziennik stwierdza, że 
min. Zaleski zwracał uwagę rządu francuskiego 
ha niepokojącą postawę Litwy i fatalne skutki 
jakkby w równowadze politycznej Europy mogły 
powstać przy opróżnieniu Nadrenji przez wojska 
okupacyjne, bez równoczesnej gwarancji beznie- 
czeństwa na Wschodzie. Po.ska życzy sobie takich 
samych zabezpieczeń granicy swej nad W isłą jakie 
w  traktatach locareńskich zapewnione zestału Nad­
renji.

i uległa

Rozpaczliwa sytuacja w  Borysławiu
WARSZAW a , 13 czerwca, (tel wł.). J a k  

donosil iśm y już. n ied a w n o  odbyt się w  W a r ­
szawie zjazd na ftow y  na  k tó ry m  o m aw ia ­
no  sp raw ę  w sk rzeszen ia  k a r te lu  p r /e , i  n ie ­
spe łna  d w o m a  laty-Tozwiązanego. Zjazd n ie  
dop row adz ił  do  żad n y ch  wyników7, afdyż 
p rzem ysłow cy  nie chbieli zgodzie, isię na  żą­
dan ie  d y re k to ra  rządow ego  „ P o lm m u ",  aby  
r z ą d  .miał wpływ7 n a  regu lac ję  oen.

W czora j  pos. tow. D ia m a n d  o trz y m ał  
od zw iązku zaw ód praieowmików liailow. 
w  B o rys ław iu  n as tę p u jąc ą  depeszę: W  p rze ­
m yśle  na ftowym  sy tu ac ja  rozpaczliw a. 3 
fii m y ^  zakup ione  zosta ły  przez koncern  
. .P rem ie r"  Setki ro b o tn ik ó w  bóz p racy .  14 
bm . w ieczorem  wiec w  Sokole. P ro s im y  o 
p rzybycie .

Tow . pos. D ia inand  w y jecha ł  do B o­
rysław ia .

SOW IETY OTRZYMUJĄ KREDYT V / RNGLJI.

MOSKWA. 13. czerw ca. (A. W .) Na podstawie 
doniesień z Londynu prasa Łformuje, iż zarząd w iel­
kiej firmy bnoow g maszyn ,,B -cia Platt“ w  Lon- 
oyniez godził się na otwarcie ola zamówień sow iec­
kich kredytu na sumę 500 tys. funt. szterl. Kredyt 
ten bęczie długoterminowym na lat 2 do 6.
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Bezczelność kamienników nie ma granic!
K am icn iczn icy  znow u  podnoszą  głowę. 

Zrzeszeni i jednolici, jeżeli ch o d z i  o o b ro n ę  
ich  w ła sn y ch  in te resów  w y sz u k u ją  zawsze 
odpow iedn ie  m om enty , aby m ów ić  o sw o­
ich  . .k rzyw dach"  i wołać o zniesienie  suta- 
w y  o och ron ie  loka to rów . T e ra z  kam ieni-  
eznkry skorzys ta li  ,rów nież  z okazji  toczą­
cych  się ob rad  se jm ow ych  n a d  budże tem  i 
w  imię p rzy w ró c e n ia  „ p ra w o rz ą d n o śc i"  d o ­
m a g a ją  .się w rezolucji, uWhwallonej p rzed  
k ilku  d n iam i n a  sw y m  zjeździć  w W a rsz a ­
wie «l o p n io im j  (co za  {skromność !) l i kw i ­
dacj i  ustawi] o ochron ie  l oka to rów  przez 
w y łączen ie  z pod  tej u s taw y  lokali  w ięk­
szych  i h a n d lo w o  p rzem ysłow ych . P o n a d ­
to zjazd uchw alił  „zwmóciii: się. do pp. p reze ­
s a  B ad y  m in is trów , m inist. sk a rb u ,  spr. 
w e w n ę trzn y c h  oraz  m arsza łków 7 S e jm u  -i 
S en a tu  z w nioskam i, aby: wszelkie różnice, 
wynikające, z podw yższan ia  p o d a tk ó w  p o ­
n a d  n o rm ę  1914 r. p rze k a z an e  zosta ły  n a  
na jem c ó w .  aby wobec. w y ją tk o w d  n iekorzy ­
s tne j  sytuacji  dochodow nj w łasnośc i  m ie j­
skiej, n o rm y  now o  wyprowadzonych p o d a t ­
ków7 obniży  c( ! T) d la  w łasn o śc i  miejskiej, 
o raz  aby n ie ru ch o m o śc i  z p rze w ag ą  m ałych  
m ieszkań  zw oln ić  od podaLków pansLwo- 
wyich i k o m u n a ln y c h  do chwali osiągnięcia  
yzy uszu  p rzedw ojennego".

J a k  widzimy7, chodz i  kam ień  iczni kom o 
to. aby  przerzuc ić  p i ^żary  podatkowe,  na 
loka torów,  a przedewszyrslkiem, aby  uczy­
n ić  w y ł o m  w  us ta w ie  o ooh\ronid loka to ­
rów .  P rz e w id u ją  oni zupełn ie  z resz tą  lo­
gicznie. że raz  z ro b io n y  w7y lom  r y c h ło  s k ru ­
szy ca łą  ustaw ę. *

Należy p rzy lem  zaznaczyć, że p r a s a  p ra ­
w icow a z „ K u r je r  k rak ."  n a  czele pop ie ra  
te z u ch w a le  żądan ia  kam ieniezników .

K lęska  mie:szkaiiiowTa w  Polsce  z każ­
d y m  d n iem  się * pogłębia, r z ą d  p rzeznacza  
h iin i ina ine  sumy7 n a  k red y ty  budow lane , ka- 
joiLał p ry w a tn y  nie m yśl i  n a w e t  o u n ie ru ­
c h o m ia n iu  gotów ki w  m u ra ę h  — jednem  
siowrnm w dziedzinie z a sp a k a ja n ia  g łodu  
m ieszkań  ioWego n ie  rob i się nic.

Nic m ó w iąc  o wsiach', gdzie ludzie 
w ciąż  jeszcze m ieszk a ją  w  z iem ian k ach  — 
mów7ię o 40 tysiącach  tak ich  „m ieszkań"  — 
wystarczy7 zw rócić  uw agę n a  to, co się dzieje  
w  najw7ięk sz u n  ś ro d o w isk u  m., w stolicy

pańslwTa. W arszawie, gdzie p rzeb y w a  w 
sc h ro n isk ac h  d l a  bezdom nych  2.397 rodzin  
z łożonych z 8 8 8 5 jo só b !  B lisko dziesięć ly7s. 
ludzi zepe ln iądbez  d a c h u  n ad  g łow ą nuisi 
ko rzys tać  ze s c h ro n isk  d la  bezdomuy7ch. — 
A 1 15000 rodzili  w7 W ąrszawde m ieszka  kit­
lem, jako subloka lo rzy . \Yc Lw7ow7ie, Lodzi, 
K rakow ie , lysiątoe ludzi m ieszka  w7 w a r u n ­
kach s trasznych .

Nie licząc s ię  zu-pehde z g r o z ą ^ p o ło ­
żenia z tą c h ro n ic zn ą  klęską  spo łeczną  ka- 
niieniczniey7- o śm ie la ją  się s law iać  prow7o- 
kaey jne  żądan ia , powro lu jąq  się. n a  p rz y ­
k ład  n iek tó rych  pańslw , gdzie o c h ro n a  lo­
kal. ‘zosta ła  częściowm zniesiona. Istotnie, 
p rzy k ła d  N iem iec świadczy7, jak iem  nie­
szczęściem sspolecznetn  s ta ła  się cjźeściowa 
likw idac ja  ustaw y o o ch ro n ie  Lokatorów 
Czynsze m ieszkańiow7e przekroczy7!y* tam  o 
dw adz ieśc ia  do trzydziestu  p ro c e n t  poziom  
przedwm jeńny i w7z ra s łą ją  w  dalszy7m  ciągu. 
A n ę d z a  iu ieszkam ow7a jest w7 N iem czech  
w iększa  niż k iedykolw iek  1 T ysiące  rodzin , 
zosta ło  w y rzuconych  ze 'Swycii m ieszkań  
wts kutek  nicmożliw7ości p łacen ia  wysokich: 
czynszów. Bo u s law a  o och ron ie  lo k a to ró w  
obow iązuje , ale uw zględnia  Łydko takieli lo ­
katorów7. którzy7 p ląc ą  podw yższone  czyn­
sze. Jeżeli n ic  m a ją  skąd  piająić, jazda  n a  
b r u k  ' — bez  względu u a  to, c z y  z n a jd ą  j a ­

kieś sch ron ien ie  d la  siebie, czy7 n ie !  W sku­
tek  nędzy  ekonom icznej w m ia s ta c h  nie- 
Iniec kich w z ra s ta  ilość rodzin, n ie  mogą- 
fcych p iac ie  podw yższonych  czynszów  a za­
r z ą d y  m ias t  s ta ją  b e z ra d n e  w obec lego z ja ­
w isk a  ' — R a tu ją  pozbaw loiiy-ch m ieszkań  
przez  budow y sc h ro n isk  d la  bezdom nych , 
ale i tych  sc h ro n isk  n a  koniec n ie  siarczy71 
P ism a  niem ieckie donoszą  ,że rada  m ie jska  
w7 W alldori ' kolo B adenu  i jchw aliła  zn i­
szczone w ągony  kolejowe ustaw7ić poza  s ta ­
c ją  i p rzeznaczyć  je n a  m ieszkan ia  d la  de- 
lożow7anyreh. k tó rzy  n ie  mogli p łac ić  pod- 
w y is z o n y c h  czyn,zów-.

T ak ie  s to sunk i zapanow nlyby7 i n nas , 
gdyby żąd an ia  kam ien iezn ików  zos ta ły  u- 
wzg! ędnionc.

U sta w7a o och ron ie  lokatorów 7 nie  m oże  
by7ć wT Polsce ani ca łkow ic ie  an i  częściow o 
zniesiona, dopók i:  1) pow o łane  do  tego 
czynnik i nie zaspoko ją  g łodu mieszkalno* 
wrego i 2 dopóki place i z a robk i  nie osiąg­
n ą  poz iom u pod  względem  swTej w ar to śc i  
zbliżonego p rzy n a jm n ie j  do p lac  przewmj.

N a  p ro w o k a c ję  kam ien iezn ików  b y łab y  
odpow iedź je d n a :  Zw aloryzow ać wszystkie  
długi zaciągnięle przez nićlh n a  n ie ru c h o ­
mości, a sp łacone  w  św is tkach  zdewaluo- 
w nnych . Ściągnięte z tego ź ró d ła  kw oty  n a ­
leża łoby  przeznaozyń n a  fundusz1 b u d o w la ­
ny7 a u rosłaby  z tego suma, idąca w  se tki  
m il jonó iu  z iolych.  Wtedy7 m o ż n a b y  z roz­
m ac h e m  zacząć b u d o w a ć  i w7 ten  sposób  
złagodzić k lęskę m ieszkaniowy.

0 pożyczkę budowlaną dla Warszawy.
WARSZAWA. 13. 6. (AW). W c zo ra j  

w7 Ruczydjum  B ady  'Min. od b y ła  się konfe ­
re n c ja .  P rzeds taw icie le  m ias la  W arszaw y  
p o d k reś la li  kon ieczność  jakna jszybszego  li­
dzie! en ia  m ia s tu  k red y tó w  rz ą d o w y c h  na  
b u d o w n ic tw o  m ieszkalne  d la  wyzyrskan ia  
bież. isezonu budow lanego.

W  zw iązku  z w czo ra jszą  k o n fe re n c ją  
w ieeprem . B a r t la  z gen. G óreck im  z p rze d ­
s taw icielam i m ias ta  w  ko łach  s a m o rz ą d o ­
w ych W arszaw y  k rą ż ą  pogłoski o p ro jekc ie  
specja lnego  funduszu  rządow ego  w  kwrncio 
125 milj. zi. n a  ożywienie r u c h u  budow ia-  
nego stolicy. W zw iązku  z tą  s p ra w ą  jn zed -  
s tawiciele m ias la  W arszaw y  kouferowTać bę ­
dą .  Idziś z de legatam i Mm. S ka rbu  i Min 
Spraw7 W ew n

W ARSZAWA, 13. 6. (A W,}: W czo ra j
wiecz odby ła  się konferencja , m iędzy  d o ­
rad c ą  f inansow ym  P o lsk i  p. Deweyem i p r e ­
zydentem  Słonim skim  w sp raw ie  s f in an so ­
w a n ia  ru c h u  budow lanego  w sloliey7.

PO ŻUR W KRYNICY.
KRYNICA, 13. 6. (AW.j Ostatniej nocy wy­

buchł groźny pożar w Krynicy-wsi. Skutkjem nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem zapaliła się 
stoaoła w obejściu gospodarza iCko Petryka. Po­
żar przerzucił się na kjlka zabudowań g o sp o d a r­
czych. W iaz z zabudowaniami spłonęło wjele in­
w entarza żywego i martwego Straty wynoszą 
przeszło 10U tys. zł.

4)

„Dom Dobrej Śmierci"
Nowela zbiorowa 7 autorów.

N I K O D E M  K O P I L E W I C Z .

II.
(Ciąg dalszy).

Miejsce, gdzie się Z ak ład  zna jdow ał,  
bydo osłonicie  ta jem nicą. P rzebyw ający7 tu, 
n ie  wiedzieli, gdzie są, w  jak ie j części świa- 
ta  i wszelkie ich  ,sta"ania w  tym  k ie runku , 
okaza ły  się  bezskuteczne

Zakład , roz łożony  n a  dużej przes trzen i,  
rob ił  n a  obecnynch w rażeń  ie jakieJgoś m in ia ­
tu ro w eg o  zd ro jo w isk a  europejsk iego . Dzie­
s ią tk i  will, p iękn ie  a rch i tek ton iczn ie  w y k o ­
n a n y c h  i ze sm akiem  wrew ną lrz  u rzą d z o ­
n ych . ro z rz u c o n e  by ły  n a  calem  płasko- 
w7zAórzu. W  cen tru m  z ak ład u  s ta ły  dom y 
rozryw 7kowe, bibl jo teka, tea tr ,  kino, dalej 
Ciągnął się ślicznie u t rz y m y w a n y  p a rk ,  a- 
leje, k lom by  kwiatów7, fon tanny , bo iska  
spo rtow e , korty7 tehnisowe. baseiiy7 w7odne — 
słow nm  by ło  tu  wrszy.slko prawdę, czego za ­
p ra g n ę ła  m yśl now oczesnego człow ieka, bo 
k om io r t ,  śwdaLlo e leklryczne, rad jo .  lelefon 
lo k a ln y  i t. d.

P rz y  budow ie  zak ładu  M r Cool k ie ro ­
w ał się  psyndiologją ludzką. Chodziło  m u  o 
to. aby  zak ład  byt tak urządzony7, b y  w  ni-

ćzem  n ie  zdradza!  celu sw7ego p rzeznacze­
nia. Nie chc ia ł  by7 p a n o w n ła  tu a tm o sfe ra  
w ięzienna, by7 n a d a ć  zakładowa p :ętuo ja ­
kiejś: m ordow ali lub dom u śmierci. Stwmrzył 
wdęc m a łe  m iasto  z zachow an iem  m ożliw ie 
wszelkich ego pozorów7. Mr. Cool zdaw ał 
sobie  bowiejin spraw ę, iż przez rzucen ie  lu­
dzi w  w a ru n k i  dzikiego s ianu  b y tow an ia  
pog rąży łby  ich w  p rag n ie n iu  rych łe j  śm ie r ­
ci. — Mając: J o  czyn ien ia  z lud/ani  ̂ -k tórzy 
chcie li  p rzen ieść  się n a  tam ten  brzeg  
w  ch w ila c h  na jsm utn ie jszyc li  stanów7 duszy, 
w  c h w ila c h  zupe łne j  d ep res j i  m ora lne j ,  ro z ­
paczy, zoboję tn ien ia , czy  ro z c z a ro w a n ia  — 
s ta ra ł  się., by  śm ierć  ich bydh pozbaw iona  
w szelk ich  akceso r jów  d ram a ty c z n y c h ,  by  
tra f ia ła  ludzi iiiespodziew7anid,' m om enta ln ie^  
b y  b y ła  pogodna , c icha .

W zak ładzie  p rzebyw ali  ludzie z róż­
n y c h  s l ro n  śwdala. Było  lu  ich spo ro  obo j­
ga pici. S łyszało  się tu  różne  języki e u ro ­
pejskie. K ażdy  m ieszkan iec  nie b y ł  w ni- 
iczei 11 k rępow any , m ógł irobić co chciał, ty l­
ko los jego zależny był od ślepego trafu, 
k tó ry  m óg ł sio zda rzyć  jeszcze dziś, ju tro ,  
a  m oże i za  rok .

K ilka  dn i m inę ło  od w y ląd o w an ia  sa ­
m olo tu  n a  lo tn isku  D om u  D obre j  Śmierci. 
S k ie rup  czu ł się dziw nie, n iesam owicie . — 
W  pierw7szycli dn iach  znużen ie  po  p rze b y ­
tej d ro d ze  p rzy t łu m iło  w  n im  w szelk ie  u- 
fzue ia . P ra g n ie n ie  w y p o c z y n k u  nic pozw7o- 
Lilo m u  m yśleć  o niczcm. p rzys łon iło  gęstą 
m głą  św iadom ość, za ta r to  k o n tu ry  rzeczy- 
wis tości.

\Vszy7stko zla ło  się w  jed n ą  w ie lką  p la ­

mę. n a  k tó rą  p a d a ł  z j trze stworzy7 w7 gw ał­
tów nym  w irażu , a łoskot śmigła i w a rk o t  
silników7 przebijały7 ściany w  jego uszach.

Ale zwolna, po  k ilkudn iow ym  w y p o ­
czynku . przyszedł do siebie. I jak  po  po­
topie. łgdy w7oda sp ływ a  w  czeluście, a z p o ­
n a d  jej powierzę,hni w y ra s ta ją  szczydy7, a  
późn ie j  w y ła n ia ją  się d rzew a, — lak i Skie- 
jrup wydobywTał się z p o g rąż e n ia  świata.

Z am ieszka ł w7 wdlli, zna jdu jące j  się 
w  głębi p a r k u  w  jego najcuidowmiejszyni 
zakątku . W p ięrw szych  dn iach , gdy7 och ło ­
n ą ł  z przebydej drogi, ze zm ęczen ia  i z u a r -  
koty zow anycb  pap ierosów 7 — na wiedza! go 
koszm ar  niedawni o m in io n y ch  jtrzeżyć. — 
Lży! ca łe j siły7 swrej woli. by  czekać i n ie  
pozbaw iać  się. sa m e m u  życia. D op ie ro  po  
długiej w7al e w ew nętrzne j  oswoił się z  m y ­
ślą. że zginie wiedy, kiedy p ad n ie  n a ń  los. 
Z czasem, jak  żom ierz  w7 ogniu  strzałów7 n a  
w o jn ie  .nie m yśli  o grożąeom  m u  n iebezp ie­
czeństwie, tak  S k ie rup  w  obliczu stale g ro ­
żącej (mu śm ierc i  p rzes ta ł  m yśleć  o niej 
z d a w n ą  uporczyw ością . Bywyały7 dni, że za­
p o m in a ł  gdzie jest  i w  j a k im je e lu  tu  się 
zna jdu je .

S k r y t c e  naw et odzyskał d a w n y  s w ó ; 
h u m o r.  Unorm ow ali nowy7 t ryb  sw7ego Życia 
i li-awdązal s to sunk i  tow arzysk ie  z ludźmi. 
N ikom u  uje m ówił, co  sk łoniło  go d o  p rz y ­
b y c ia  do  D om u Dobfrej Śmięrci. P anow a ł tu  
z resz tą  zwyczaj, że na  ten  tem at n ic  iiiq- 
wddno tu wogółe.

(C. d. n.).
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M owa tow . Liebermana w  Sejmie.
T R Z Y  Ź R Ó D Ł A  N I E P O K O J U

Już  w  K om isji  Budżetowej m ia łem  za ­
szczyt pow iedzieć im ien iem  P P S , że do  b u ­
dże tu  w ojskow ego  us to sunku jem y  się w  s p o ­
sób  rzecz o w a

P o lityka  IwiatoAra n ie  jest s ie lanką, i 
n ie  u su w a  ono dziś jeszcze Avszclkich obaw  
an i naszych , an i  innych  p ańs tw , d b a ły c h  o 
u trz y m an ie  pokoju .

C h a ra k te ry s ty c zn ą  rzeczą jest, że P ań -  
stAYO. k tó re  nasjiiniej Avoła av świectile o roz­
brojenie. m a najpotężniejszy1- budżet w ojsko- 
AATy. mianoAvicie

Słanii  Z j e dnoczone  A m e r y k i  Północne j
D la  n a s  av E u ro p ie  są  głównie trzy ź ró ­

d ła  n iep o k o ju  i ,oba\v: p ierwszą są o f icero­
wie, pozos tal i  po  H o h e n z o i e r n a " h  w  a r m j i  
n iem ieck ie j  i ich p r z y j a d e ł e  p o d ł y  czai.

Drugiem  źródłem  niepokoju i obaAv a y o -  
jennych są d y k ta t u r y  Ayprowadzonó \v n ie­
których krajach. W logice i psyohologji dy­
ktatury tkAA-i nicbezpieczeństAYO AYojny. — 
Trzeciem  źródłem  niepokoju i obaw jest 
olbrzĄTmie rozrastanie  się m u t la ry zn t i i  w R j  
sj i  sowieck iej .  PlraAydą jest. żie m ilitaryzm  
aat B osji soAAieckiej av sposób olbrzym i sie 
rozbudoAA iije. W prow adzono tam m ilicje, 
ale jednocześnie istnieje AYojsko sta łe ._ Ga- 
zoAYnictAYO i loinictAYO jest kolosalnie roz- 
budoAYan, D la  ludności założono 20 AYiei- 
kich dziennikÓAV AvojskOA\ych i rocznie  
przeszkalają 600 tysięcy m iłic,

B U D Ż E T  M U SI  B Y Ć  R E A L N Y .
'My — polscy  .socjaliści Avobec siły  zbroj­

nej naszego Ba listw a nie m ożem y stać na 
stanoAYisku ZAYyezajnej negacji- Ju ż  pierw ­
szy MiędzynarodoAvy K ongres Socjalistycz­
n y  aa" }r. 1 889 proklam ow ał dla każdego na­
r o d u  i PaństYca praAYO do  obrony kraju; 
m y rÓAA-nież na tym gruncie s lon n y  i stać 
będziem y. U w ażam y, żd budżet poAAunien 
być realny, że poAYinień być przystosoAYany 
d o  siły  gospodarczej kraju. PanoAYie a y s z .y s -  
cą AYiedzą, że AYojuę dzisiaj proAYadzi nie- 
tylko stałe AYojsko. Jeżeli wojna ,eszcze bę­
dzie, będzie ona w alką nie arm ji stałych, 
ale przemysłÓAY, aa alką gospodarstw  naro- 
d ow ych. Avalką narodÓAA’.

l l U D Z E T  -  P R A W E M  P A R L A M E N T U .
Mamy praAYO żądać, ażeby zarząd a y o j-  

ska i kierow nicy Rządu trzymali się granit 
uslaAA-y i K onstytucji, gdy chodzi o Asyałatki 
A\-ojskoAA’c. K onstylucyjnie ludność przez 
SAYoje przedstaAYicielstAvo m a uchAYalać wy- 
dalki. a jeżeli tak nie jest. to n ie jest to ,,o- 
ŚAYiecona dem okracja'1, to jest m oże ,.jaśnie  
oŚAYiecona dem okracja11, albo absolutyzm , 
ale av każdym  bądź razie n ie  „oŚAYiecony" 
absolutyzm  naweL
O B N I Ż E N I E  C I Ę Ż A R Ó W  W O J S K O W Y C H .

PostaA\ilismy A A m o s k i  av K om isji  Budże- 
tOAYej,

zdążające do redukc j i  c iężarów w o j s k o ­
w y c h

Jesteśm y  zdania, że te ciężary  AYojsko- 
w e p rzekraczają  m ożność gospodarczą kra­
ju . W y n o szą  one około 39 proc. budżetu . To 
jes t  sum a ogrom na i dlatego żądam y r e ­
d u k c ji  ay in teresie  gospodarstAYa narodoAye- 
go. D rogę  redukc ji  AA'skazyA\Talism.v

Sądzę, że jes teśm y h a  d o b re j  d rodze , 
ż ą d a jąc

obn iżen ia  s tanu  p o k o jow e go  armii-
Muszę dodać , że jeżel- p. re fe ren t  wyli­

czy! nam . że m am y  198 tysięcy żo łn ierzy  
w  koszarach , to ja  n ie  A Y ie m , czy to  jest 
zgodne z rzeczywistością .

SK R Ó Ć M Y CZ AS  S Ł U Ż B Y .
Żądam y także  sk ró cen ia  służby w o jsk o ­

wej. S łużbę m am y dw ule tn ią , 
na jd łu ż s zą  w  E u ro p ie  po  R os j i  sowiec­

kiej.

m. p a n  gen 
się n a  s a y c iu

Tal
do-

W szysey pruk lyey, m 
B oja slAAuerdziii. o p iera ją c  
ŚAYiadczeniu, że rok w y sla ręzy, że p o roku 
żołnierz. Choćby był an allab etą . jest av s a a o -  
im  zakresie przygotoAvany i że jest dobrym  
bojoAYyin żołnierzem  aa7 razie n ieb ezp ieczeń -  
stAva.

Zarząd W ojskow y opow iada, że av rze- 
czyAYistości jest obecnie półtoraroczna służ­
ba AYOj.skowa. że ay drodze zAvolnień urlo­
pów . jest ZAYałniana AYielka ilość  żo łn ierzy, 
tak. że m am y av praktyce półtoraroczną  
służbę AYojskową.

R am y p r a w ie  naszej arm ji są cliAAiejne. 
Mamy7 budżet AYojskoAAw, który określa ra­
m y ciodalkÓAY AYojskoAA7ych, ale te ramyT są 
pjrzesuAA alne. a przesuAA7a je Rada M inistrów  
i to o setki m iljonów  złotych. Stan liczebny7 
armji mamy7 rów nież przesuAYalny, albo ku 
górze, albo ku doloAA7i, a AYreszgie czas trw a­
nia służby AA7ojsko\Yej jest także przesuAYal­
ny. Jeżeli to jest praA\7d ą , że AYSzyscy służą 
półtora roku. to dlaczego n ie  sforniułoAYać 
tego w  ustawie. (P. KościalkoAA sk i: Bo nie 
Av.szy-scy). A jeżeli nie Avszyscy, to dlaczego  
naruszać zasadę rÓAwiości ciężarÓAV i obo­
w iązków  AYobec PaństAYa w s/wsl kich obyw a- 
teli.
S T O S U N E K  Z A R Z A D U  A R M J I  DO R O ­

B O T N I K Ó W .
Interes obrony Państw a AATym aga rÓAY- 

nież. ażeby stosunek zarządu annji do ro- 
botnikÓAA-. zatrudnionych aa lycli zakładach  
przem ysł ow ych i aa aatąT \ a7ó  uniach, o któ­
rych pan referent obszernie mÓAvił, oparł 
się  na zdrow7ych. sp -aw ied liw ych  podsta- 
Avach.

O b ro n a  niejiodleglości z a le z y 7 od A Y s n ó ł -  
p rac y  żo łn ie rza  i robo tn ika ,  b e z  pracy ikiz-  
ciAYej, s z c z e r e j .  AvytrAvalej robotnika, zwy- 
cięslAYO jest nicmożliAA7e.

Ż O Ł D  Ż O Ł N I E R S K I .
Między naszem i AA iuoskam i jest AAniosek 

żądający7
p o d w y ż s z a n a  żołdu dla żołnierzy.

PoslaAYiliśmy AA7n i o s e k ,  żeby7 zm n iejszy ć  
rezerAvę. zaopatrzenia o 8 jnilj zł. i ay ten 
Sposób o 100 proc. pow iększyć żołd.

K O R P U S  OFIC ERSKI .
Móaau p. r e fe re n t  o groźnej sy tuac ji  gos­

podarcze j  oficerÓAv i k o rp u su  oficerskiego. 
\ , s z > s tk o  to. ę o  poAAiedzial,  jesf p r a w d ą .- 
D ola  oficeróAY jest

tak  s a m o  cię żka i tragiczna, pod  wzglę­
d e m  m a te r ja ln y m ,  j a k  doia w s z y s tk i c h  

pra cow n ików  pańs tw owym ii.
Jeżeli p o łożen ie  m aterja ln e  oficeróAY n a ­

szych n ie  zo sta ło  p o lep szo n e , to AYina tkAYi 
av  sam ym  budżecie.

SzanoAAiii Panow ie. mÓAYiono poprze­
dnio o odm łodzeniu korpusu oficepÓAA7. Nie 
ulega kw eslji, że dużo jest m łodości aa7 sze­
regach naszych  oficerÓAA7, UAA7ażam to za je­
go chlubę. O ficerowie nasi nie AYyszli z a- 
kadem ji AYojennej ani z aa-arstaa7 uprzyw ile- 
joAcanych. — Ich  szarże istotnie oficerskie  
przeważnie zrodz i ły  się na po lach b i tew  
w o j n y  świa towej .

A R M J A  I LU D.
Jestem  przekonany że k o r p u s  oficerski 

w s z e l k i c h  s i l  dołoży. aby7 z m o d e r n i z o w a ć  
n a s z ą  a rm je  i  że oficeroAAde n as i  AAyCiągną  
k o n k l u z j ę  z t e g o  co w i d z i e l i  n a  w o j n i e  ŚAYia- 
t o A Y e j .  a  k o n k l u z j ą  tą j e s t .  że a y  aa alce o  n i e ­
p o d l e g ł o ś ć ,  o SAAoją ziemię i  SAA7o j ą  a y o I h o ś ć ,

rozs t r zyga  w y żs zość  techn ik i  
moralna .

i l e  c h o d z i  o
m u s i  być p r z e b u d o w a n a ,  

i l e  c h o d z i  o  avjtżśzo ść  siły7 m o i a l n e j ,  
n a s z a  i o f i c e r o w i e  n a s i  n i e  za-

O
a r m i a

O
t o  a r m

i wyzszosc
»

A Y y z .s z o ś ć  techniki, to

a
pom ną tej starej nauki, że bogowie' dali lu­
dziom  sztukę w ojenną na to, aby im słu­
żyła, jako narzędzie AYolności. Arnija polska

nie da się nigdy użyć  jako  narzędzie  
przec iw  d e m o k r a c j i  i p r zec iw  wolności.

i zaAvsze będzie s ta ła  aa7 obronie naszych  
praAv o b y w a te ls k ic h ; ta  oto siła m oralna. 
s p r a A A i.  że nasza 'siła zbrojna 'będzie n ie p rz e ­
bytymi AYalein d la  oc l irony  n a s z e j > n ie p o d ­
ległości i naszej  wolności .  (Oklaski).

Na ioaowcu morza podbiegunowego.
OSLO. Z KingsDay aonoszą: Ostatnie tele­

gramy iskrowe „Ilalji“ są mętne. Gen. Motyle — 
jak wiadomo —  wylądował na olbrzymiej krze 
lodowej. Lądowanie to onbylo się w  możliwie 
niepomyślnych warunkach. Tylko pneumatyczny 
podkład gondoli uratował załogę przy uderzeniu 
o lód od niechybnej śmierci

Załoga jest obecnie —  iak doniosły wczo­
raj telegramy —  rozbita na trzy grupy. Ostania 
wiadomość, przesłana przez gen. Nooile, brzmi: 

„Dwóch naszych towarzyszy ma złamane nogi. 
Za zbliżeniem- się statków powietrznych zapa­

limy oyieii i będziemy dawali sygnały. Jedyni 
nasz namiot jest pomalowany na czerwono. — 
Środk. żywności mogą nam z trudem wystarczył 
na 50 dni. Brak nam jednak butów, karabinów 
amunicji, łodzi ratunkowych, sanek, lekarstw, pie­
ców i papierosów. Będziemy mogli p-zyjmowac 
telegramy iskrowe ale wskutek wyczerpania się 
akumulatorów kilka dni nie będziemy mogli ich 
wysyłać. Słyszymy was dobrze ale w nocy sły­
szeliśmy lepiej rzymską stację nadawczą San 
Paolo".

„Trup na katafalki histerii".
PRAGA C c p s ).

s e j ą oficjalnego
W ZAA7iązku z w iadom o-1 
mu komuńistÓAv a v  Cze- 

ehosloAA aeji ..Rude Prawo", że ,rząd ezecho- 
sloAYaioki zam ierza rzekom o rozw iązać par- 
tję kom unistyczną, omaAAia dziennik rady­
kalny ..Narodni OsAvobozeni“ kw estje Z A y ią -  
zane z upadkiem  ruchu kom unistycznego av  
( zechosloA^acji, p isząc m iędzy in .:

..Klasa rob otn icza  odAAWaca s ię  od ko­
m u n izm u . Zdaje sobie ,spraAVę z tego, że ko­
m u n iśc i n ie  w szczęli jeszcze n igd y  takiej 
AYalki o zarobki, która n ie sk o ń czy ła b y  się  
p orażk ą  robolnikoAV. K om u niści AA7yAvołali 
ca ły  szereg  b ezm y śln y ch  strejkÓYY, które  
zaAYSze k o ń czy ły  się d la  robofnikÓAY kata­
strofą".

W oslalnim  num erze dziennika „N ow a  
Swoboda", pisze byiy kom uiiisla GoroAA7skv, 
żc partja kom unistyczna av  CzechosloAA7acji 
jesl trupem na katafalku historji. DoA\odzi 
011, że ay partji lej panuje absolutny chaos

ideoAAy i ogólne rozluźnienie dyscypliny. 
BolszeAA7izm przestaje być ruchem  żysAwm. 
Fakty podane przez GoroAA7sk y‘ego są dosta­
tecznym  doAYodem upadku kom unizm u i 
AYzrastająccgo rozkładu. B yłoby jednak na- 
iAA7nośclą fAYierclzić. że jutro partja kom uni­
styczna przestanie istnieć. T ełnpo  jej upad­
ku zależeć będzie od jm w szechuej s_ytuacjj 
po litycznej i społecznej.

Traktat poksHG - chiński.
WARSZAWA. 13. 6. (A W ). Z a w a r ty  aa7 

P ek in ie  t r a k ta t  po lsko-ch ińsk i przew iezioiry 
os ta tn io  do WarszaA\7y przez  de lega ta  p o l­
skiego av Chinacli  p .  P in d o ra  przedslaAYiony 
zostan ie  Sej.moAvi do  ra ty fikac ji .  T rak ta t,  
z C h inam i u I u I a y l  przemysłoAYi polsk iem u 
możliAA7ość e k sp o r tu  do krajÓAA7 D alekiego  
W schodu.
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Głosowanie nad budżetem w  Sejmie w  dpugiem czytaniu.
S k re ś len ia  fu n d u szu  d y sp o zycyjn ego  M in isterstw a Spraw  W ewn
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W ARSZAWA. 13 czerwca. (PAT.). N a 
dzisiejszeni posiedzen iu  Sejm u jtrzystąjMo- 
n o  do g losow an ia  nad p re l im in a rz e m  budże­
towym. Przed  g lo s o w a n i^ u  zab ra ł  glos sp ra  
w o zd aw ca  genera lny  poseł K rzyżanow sk i 
(BR. i zwrócił sztczególną uwagę n a  art. 
V ustaw y skarbow ej,  'z a ła tw ia jący  czasow o 
sprawę, uposażeń  urzędn iczych , p o d k re ś la ­
ją c  specjalnie, że wszystkie  w niosk i dalej 
idącę  p o w im n  być  odrzucone. — R eferent 
w niósł  o przy jęcie  budżetu  w  b rzm ien iu  
większości komisji, puczem  Izb a  p rzy s tą ­
p i ła  do głosow ania .

N a jp ie rw  M arszałek  podda ł  pod glo­
sow anie  w niosek  posła  B il tnu ra  (kom unis .)  
o skreślenie a r l j k u lu  p ierw szego ustaw y 
skarbow ej.  W niosek  ten upadł.

B udżet E re zy d e n la  Rzpllej p rzy ję to  bez 
z n i ia n :

l)o  budżetu  Se jm u i Senatu  p rzy ję to  
221 glosam i p rzec iw  131 wniosek posła  Cza­
p ińsk iego  'P P S )  o zwiększenie  u 25.000 
zt uposażJeli niższych fu n k c jo n ą r ju szó w  sej­
m ow ych .

B udżet N ajw . Izby K on tro li  p rzy ję to  
bez zmian.

R ów nież  bez zm ian  p rz y ję to  budżet P rc -  
z.edjum Radv M inistrów. V. dziale lym od ­
rz u c o n o  wszystkie \Mtioski Rządu, za k tó ­
r y m i  głosowa! tylko Klub (Bt-be).

ButfteL m im s k r s t w a  s p ra w  zagran icz­
n y c h  p rzy ję to  w nrzm ien iu  komisji, o d rzu ­
c a ją c  wszystkie  w n iosk i zgło&zunel do  lego 
budże tu .

W  budżecie  m in is te rs tw a  s p ra w  wojsk, 
p rzy ję to  p o p ra w k ę  pos. L ie b e rm a n a  (P P S .)  
o zm niejszenie  wydatków' b iu ro w y c h  w 
dziale  u trzy m an ia  w ojska  o 572.193 zlot. 
do  wysokości 2 nul jo n ó w  złotych, od rzuco ­
no  na tom ias t  w niosek  tegoż p os ła  o  sk re ­
ślenie ze s tanu  budże tu  szeregow ych n ie ­
zaw odow ych  59.863 szeregowych. Również 
o d rzu c o n o  185 g losam i przeciw ' 181 w n io ­
sek  pos. W oźnickiego (\V yzw .), o zm nie j­
szen ie  liczłn szeregow ych o 9.863. W szyst­
kie in n e  w nioski, a w  tej hezbi-e wmiosek o 
zm nie jszenie  funduszu  dyspozycyjnego o 3 
ni LI jony  odrzucono.

P rz y  budżecie min. spraw ' w ew n. p o ­
p r a w k a  R ządu  o w staw ienie  6 m ii jonów  
skreślonyM i w kom isji  budże tow ej jako  fu n ­
dusz  dyspozycy jny  u p a d la  w szystk im i gło­
sam i p rzec iw ko  glosom  B. B. P rzy ję to  214 
g losam i p rzoc iw  140 popraw Tkę pos. P ra -  
gera. PPS ., aby z p o d ró ży  s łużbow ych i 
p rzes ied leń  policji p ańs tw ow ej sk re ś lono  
370 000 zło tych. Za ta p o p ra w h ą  głososo- 

* -wali socjaliści. W yzwolenie, Sir. C h L  Ukr. 
Sccj.. Cli. D.. m nie jszości  n a ro d o w a  i K lub 
N a rd d o w y .

WARSZAWA, 13. 6. (td. wł.) Następnie przy 
stąpiono do budżetu ministerstwa skarbu. Budżet 
ten przyjęto z 3 poprawkami, a mianowicie z po­
praw ką tow. Diamanda i Korneckiego (ZLN.) zwię­
kszającą dochod z ceł o 30 miijonów zł., oraz po­
prawkę zwiększającą aocnod z monopolu tytonio 
wego i spirytusowego po 20 miijonów zł. z ka 
źdego.
Ociizuęoiio 185 głosami przeciw 169 poprawkę tow 

Diamanda zwiększenia podatku majątkowego.
o 20 miijonów zł., odrzucono dalej wniosek tow. 
Diamanda, abg zwiększyć podatki bezpośrednie o 
20 miijonów zł. Odrzucono wniosek rządu o przy­
wrócenie 75,000 zł. na fundusz dyspozycyjny min. 
skarbu. Odrzucono jeszcze wniosek tow. Diaman 
da o przeniesienie. 186 miijonów zł. doaafku obro 
towego z podatków bezpośrednich do pośrednich.

b u d ż e t  m i n . Sp r a w i e d l i w o ś c i . Oarzuco
poprawkę tow. Liebermana i Bittnera JCh. D.) aże 
by zwiększyć uposażenie w dziale wymiar spra 
wied!iwości o 560.000 zł., przyjęto poprawkę tow. 
Liebermana, ażeby zwiększyć uposażenia w tym 
samym dziale o 186,000 zł. Poprawkę rządu, aby 
wstawić z jiowrotem 10 zł. skreślonych na wio­
sek tow. Niedziałkowskiego w dziale a iministra- 
cji i wydawnictw — iko demonstracja Sejmu

przeciw Dziennikowi Ustaw —  odrzucono wszyst- 
kiemi głosami.

B U D Ż L T  MIN. PRZEM YSŁ. I H A N ­
DLU. Bud/.et ‘en p rzy ję to  w  b rzm ien iu  ko­
misji z. jed n ą  p o p raw k ą ,  ażeby subw encją  
zam ias t  d la  in s ty tu tu  geofizycznego p rzy  u- 
niwersylefcie we L w ow ie  przeznaczył- n a  
pańs tw . inslv lu l  geologiczne

BU D ŻET M IN IS T E R S T W A  K O M UN IK 
l  'c h w a lo n o  dwie p e jc a w k i  Iow. K a ry ło  wi­
eż a . zmniejszające, ogólne koszty eksp loa ­
tacji kolei o 200.009 z j o,raz u trz y m an ie  i 
w y m ian ę  inw en ta rza  i p rzy b o ró w  służby  
hand low ej  o 300.000 zt.

BUDŻE3 M IN IS T E R S T W A  RO LN. Z 
wielkiej ilości p o p ra w e k  j>rzyjęto tylko 
w n iosek  M alinowskiego (Wyzwól.), aby d o ­
dać  n a  m a p y  g leboznaw cze  200.000 zf.

B U D Ż E T  MINI STB. OŚWIATY. P r z y ­
jęto  w n iosek  tow. P ró c h n ik a ,  aby w  działei 
szkolniclw a średniego  w  d o c h o d a ch  sk re ­
ślić p a ra g ra f  161 taksa  a d m in is t ra c y jn a  zl. 
2.560.000.

BU D ŻETY  MIN. ROBOT P U B L . I PR A 
C \  p rzy ję to  w  b rzm ien iu  komisji. O d rzu ­
c ono  w szystkie  pop raw k i.

BU DŻET MIN. R E F O R M  ROLNYCH. 
P rzy ję to  j)oj>rawkę jios. W yrzykow skiego  
Wyzw. zw iększającą  °  2.100.000 zl. pom oc1 

K re dy tow ą  p rzy  kom asac ji  i d ruga  p o p ra w -  
kę tegoż, zw iększającą  o 225,000 zl. K re ­
dy t na znoszenie  s łużebności o raz  t rzec ią  
jm praw kę, zw iększa jącą  o 1 mil jon  z 1 k re ­
dy t n a  meljo,racje. P oza tem  p rzy ję ło  p o ­
p ra w k ę  tow. Kwajrińskiego. zw iększa jącą  o 
875.00Ó z! do tac je  ’n a  ulgowe o p ro ce n to ­
w an ie  listów zastaw nych  P ańs tw . B an k u  
Rolnego.

B U D Ż E T  MIN. P O C Z T  i T E L E G R A F. 
P rzy ję ło  wmiosek pos. Kornćfckiego (Z L N ) 
o sk reś len ie  1 z? naw y  kup  akcji P. A. S. T. 
W niosek  ten. za  k tó rym  g losow ała  ca la  Izba  
z w y ją tk iem  B B. i Wyzwoleinia przeszedł 
240 g losam i p izec iw ko  117.

B U D Ż E T  R E N T  IN W A L ID Z K IC H  I 
P E N S  U p rzy  jęto w' brzm iem iu kom isji od­
r z u c a ją c  wszystkie  pop raw in .  P rz e d  jirzy- 
s tąp ien iem  do g losow ania  n a d  ustawią s k a r ­
b o w ą  M arsza lek  zarządził  15- m in u to w ą  
prze rw ę , d la  d o k o n a n ia  obliczeń cy frow ych  
wr zw iązku  z p rzy ję tem i j top raw kam i.

W niosek  P. P. S. o podw yżkę  p łac  d la  
p ra c o w n ik ó w  państwu, o 25 jęroio. uj>adł 
9r Sejmie. Be-be głosow ał przeciw ' podw yżce

Walki w Chinach.
SZANGHAJ. 13. czerwca. (A. W .) W ojska potu- 

ańiow e wkroczyły do T ien- Tsinu Generałowie o- 
świad,czyli, że przyjmują odpowiedzialność za o- 
chronę pi-czoziem ców. Mimo to wśród kolonj‘1 cu­
dzoziemskiej panuje nieDOkój. W iele osób czyni orzy- 
gotow ania do opuszczenia miasta. W ojska północne 
które wycofały się z T ien- Tsinu okopały się na 
potno,a od miasta. Arnija ta j2st w  coraz widoozniej- 
s zym irozkłaozre

LONDYN. 13. czerw ca (A. W .) Rząd nankiński 
w ystosow ał do mocarstw now ą notę, w  której doma­
ga  się wycofania w szystkich oddziałów w ojskowych  
z Chin, gdyż uważa, że  jedynie po tern wycofaniu  
mogą być usunięte nieporozumienia i Iwzajeanny brak 
zaufania. Utrzymanie dotychczasow ego stanu rzeczy 
w yaaje się rządowi nanklnskiemu dłużej niem ożliwe. 
Jeśli żąnanie noty1 nie będzie spełnione rząd nankiński 
bęnzie zmuszony zamknąć Chiny dla cudzoziem ców. 
Rząa południowych Chin, go tów  jest w  przyjazny 
sposób  w spółpracować z mocarstwami, dodaje je­
dnak, iż jest to m ożliwe Jedynie na warunkach rów ­
ności.

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. "
WARSZAWA, 13. 6. (AW.) Pod Młocinami 

samochód prowadzony przez podchmielonego szo­
fera Gęsta wpadł do rowu i rozbit się o drzewo. 
Podczas katastrofy kilku pasażerów odniosło rany.

Ustawa o amneslji.
Szereg w yłączeń z pod dobrodziejstw atnnesłjl 

przekazano podkomisji dla ostatecznego zredagow ania  
tia zasadzie opinji (ujawnionych w  dyskusji.

OóizLcono w niosek tow . posia Ciołkosza, aby 
amnestia obf?ła przewinienia służbow e, popełnione z  
pobudek społecznych lub społeczno- gospod. Chodzi 
tu W tym w yp e.k u  o liczne kary dyscyplinarne, w y­
mierzone kolejarzom za udział w  walkach, odrzucono 
wniosek tow pos. Liebermana, ażeuy skreślić w  pro­
jekcie rządow ym  postanowienie, że osoby am nestjo- 
noccane nie nabywają z powrotem  prawa do emery­
tu j i rjcsut inwalidzkich.

Nacto odrzucono szereg ooprawek, zmierzających  
oo rozszerzenia granic amnestii.

W AftSZAW A. 13. czerwca, (tei. w ł.) Na w czo -  
rajszem posiedzeniu sejm. komisji prawniczej, zakoń­
czono dyskusję i przeprowadzono głosow anie w  2 
Czyta. In naci projektem ustawy o amnestii. Z v"ażr 
niejszych postanowień ustawy wymienić na leży: za­
stosow anie amnestji poraź pierwszy do przestęffctw  
komunistycznych w  następującem w yszczególnieniu: 1). 
ustawa daruje 1 /3  część kar orzeczonych za prze­
stępstw a komunistycąrtójj popełnione przed 5 maja 
1926 r. oraz połow ę kar za przestępstw a komunistyczne 
popełnione p ;. ez  niepełnoletnich z tern .ednak, że więk  
niepeinoletności przesunięto z proponowanych lat 17 
qo 20 roku życia 2' p izestęostw a popełnione z po­
budek politycznych, społecznych, gospodarczych, .n a ­
rodow ych i religijnych amnestjonuje się całkowicie o 
ile kaia nie przew yższa 1 roku, przy karze zaś 
ponad1 rok o polow ś; 3) am nestjonowane są w szystkie  
przestępstw a prasowe, bez w zględu na wymiar kary; 
karę śmierci zamienia się na iat 15, bezterm inowe w ię­
zienie ua iat 10.

3 samoloty oolskis u? drodze 
do flnpry.

WARSZAWA, 13. 6. (AW.) Trasa raidii 3 sa­
molotów polskich, które w dn. 12 bm. wyruszy1 
ty w drogę do Angory jest następująca: W arszaw a 
Bukareszt Belgja Zagrzeo Sofja Konstantynopol 
Angora. Lot odbywa się etapami, jednak w drodze 
powrotnej lotnicy nasi postanowili przebyć olbrzy 
mią przestrzeń Angora-W arszawa bez lądowania. 
Raid potrwa około 2 tygodni. Piioci odbywają raid 
na płatowcach typu „Potez XXY“ wyposażonych 
w silniki Lorrajne-Dietrich o sile 450 koni każdy,*

Walka z bandytyzmem w Rosji.
WARSZAW A, 13. 6. (AW.) „Prze. Wiecz" 

donosi z Wjlna, że na pograniczu polsko-sowiec- 
kiem w rejonie Mikszany po stronie sowieckiej 
od dłuższego czasu grasowała banda, która zaj­
mowała sie przemycaniem podejrzanych osobpików 
i 'kupców z Sowietów do Polski Onegdaj bandyci 
natknęli się na większy oddział sowjecKi z któ­
rym stoczyli formalną bitwę. Bandyci po zaciętym 
oporze zostali w  lesie otoczeni i aresztowani. W  
cząsie walki zginęło 4 żołnierzy .sowieckich, oraz 
3 bandytów, 6 aresztowano, 3 zaś zbiegło do 
Polski gdzie zostali aresztowani.

Niepoczytalne brednie „Izwiesfjr.
AlOSKWA, 13- 6. (AW.) Urzędowe „Izwje- 

sta“ powracając do wyników czerwcowej sesji Rady 
L. N. w sporze polsko-litewskim dowodzą, że Rada 
chc.aia zmusić Litwę za wszelką cenę do pogo­
dzenia się z Polską, przyczem wszyscy członkowie 
rady począwszy od referenta a skończywszy na 
przedstawicielu Niemiec zajęli jednolicie stanowjsko 
wrogie wobec Litwy. „Izwiestja" widzą w głosach 
prasy polskiej, ztóre domagają się przyśpieszenia 
rozwiązania spuru poisko-litewsidego dowód przy­
gotowań Polski do Dopełnienia na jesieni gwałtu 
nad suwerennością litewską. O tych przygotow a­
niach świadczyć mają również głosy prasy fran 
cuskiej, która domagała się zastosowania w stc 
sunuu do LitWy art. 15 paktu Ligi Zdaniem urzc 
aówki sowieckiej Rona może uznać jedynie do­
browolną ugodę pomiędzy Litwą a Polską, osią­
gniętą na drodze obopólnego porozumienia narc 
gów  polskiego i litewskiego.

URUGWAY MISTRZEM ŚW IRTR.
AAłSTcKDAM. 13. czerwca, (pat.) W  finale 0 -  

limpijskim piłki nóżnej Urugway w  arugiem  
spotkaniu ■iw yciężył Argentynę w  stosunku 2 : 1.
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Dzteń Kobiet", dawniej a obecnie.
i i

Po raz czwarty obchodzimy „Dzień Kobiet" w j 
Polsce Niepodległej.

W ia ta c h , gdy istniały jeszcze kordony, dzie­
lące Polskę na 3 zabory, najlepsze .warunki roz­
woju miała Poiska Partja Socjalistyczno-Demokra- 
tyczna Galicji i Śląska. Znakomicie zorganizowana 
sprężyście kierowana przez swych przywódców 
wielkiej miary, jak Ignacy Daszyński, Herman D;a- 
mand, Emil Bobrowski i inni, partja ta była sio- 
strzycą PPS. zaboru rosyjskiego partji istniejącej 
w  mrokach podziemnej ruboty.

jawnie działająca partja w b. Galicji i na 
Śląsku Cieszyńskim zaooywa w r. 1906-tym po 
wszechne głosowanie dla mężczyzn. Kobiety były 
praw politycznych pozbawione.

Budzi to w nich uczucie buntu i protestu. 
To też na pierwsze wezwanie Między narodowej 
Konferencji Komecej w Kopenhadze w roku 1910 
postanawiają wystąpić manifestacyjnie o swe 
piaw a.

Już dawniej tworzą się organizacje kobiece, 
które skupiają się w ognisnach we Lwowie, 
działa tow. Trawjecka, w Stryju —  Z. Moraczew- 
ska, na Śląsku Cieszyńskim tow. D. Kłuszyńska, 
która rozpoczyna wydawnictwo „Głos Kobiet". 4-te 
ognisko pracy socjalistycznej wśród kobiet pro- 
w aaziła\ w Krakowie tow. Marja Turzyma. Po 
jej wyjeździe z Krakowa z powodu choroby, pra­
ca się przerwała. W znawia tę pracę grupa emi- 
giantów  z Królestwa, działających pod obceml 
nazwiskami,’ ze względu na policyjny zakaz, za­
braniający emigrantom brania czynnego udziału 
w życiu politycznem. Nazwiska ich to M arja Ko­

nopacka (jodkowa), Helena Malinowska (Dchne- 
lewa) i Ewa Czarniecka (pisząca te słowa).

Na Międzynarodową Konferencję Kobiet w 
Kopenhadze Krakowska Organizacja Kobieca PPS. 
wysłała szereg rezolucji.

Rozpoczęły się przygotowania, narady, obrą- 
dy, posypały się projekty. Z Krakowa poszło ha­
sło dalej. Cała Maiopolska „Dzień Kobiet" świę­
ciła uroczyście. Uczestniczki pochodów1, akademji 
domagały się przedewszysikiem zrówna.iia ko­
biet z mężczyznami w prawach politycznych.

Obecnie Polska Niepodległa dała nam te pra­
wa, które posiadają -nie wszystkie kobiety1 Za­
chodniej Europy. Czy umiemy z praw otrzymanych 
należycie korzystać? Czy kartka wyborcza stała 
się w rękach proletarjuszki —  skutecznym orężem 
w walce z wyzyskiem, uciskiem i nikczerhnością 
burżuazyjnego świata?

Czy kobiety otrzymawszy praw a obywatelskie 
wypełniają rozumnie obowiązki z praw tych wy­
nikające?

Nad tern zagadnieniem i nad1 tern najważniej- 
szem czy kobiety-proletarjuszki chcą solidarnie z 
klasą robotniczą burzyć życie zie, tworzyć życie 
nowe — zastanawiać się będziemy na wielkich 
naradach naszych w „Dniu Kobiet"

Czy znajdziemy w soDie aość sił i gorącego 
zapału, by z szarego znojnego truau wykuwać 
nowe życie i przetwarzać siebie na nowego czło­
wieka —  na to pytanie odpowiedzią będą nasze 
potężne manifestacyjne wystąpienia na rzecz So­
cjalizmu w „Dniu Kobiet".

Stanisława Woszczyńska

I llP  i

Kobieta powinna byt podporą, a nie zaporą w życiu mezczyzny.
Od wyborów do sejmu i senatu minęło już 

wprawdzie kilka miesięcy, warto jednak przypom­
nieć pewne momenty z tego okresu, rzucające 
charakterystyczne światło na rolę i udział kobiet 
w wyborach ciał ustawodawczych.

W  okresie tym można było obserwować, że 
kobiety głosowały często worew swym interesom 
w obawie, ażeby nie narazić się swym pracodaw­
com, bądź .też z nieświadomości i braku wyrobie­
nia politycznego.

p aktcm jest, że koniety w większej części nie 
znają się na polityce a po największej części nie 
chcą się zajmować polityką, wjele natomiast na­
rzekają i skarżą się na zły los.

Ale kobiety zamiast narzekać, powinne pra­
cować razem z mężczyznami a wtedy obudzi się 
w nich też świadomość obowiązków i wezwane 
do giosowania nje będą się pytać za czem głoso­
wać i na kogo?

Kobieta bardziej światła zwróci się naturalnie 
ku światlejszemu mezczyźnie i stąd powstanie wy­
miana myśli i wzajemne porozumienie się To zaś 
ich życiu nada nowy zupełnie urok. Wtenczas ko­
bieta będzie mężczyźnie nie zaporą —  jak się 
wyrażają — lecz uodporą.

Jeśli me będzie mogła wskutek obowiązków, 
czasem przykrych, brać udziału w życiu społecz- 
nem, to zachęcać będzie męża do spełniania spo­
łecznych jab i politycznych obowiązków. Będzie 
również rozumiała, że część zarooku trzeba wy­
dać na pismo partyjne i na cele agitacyjne, gdyż 
gazeta i joj przyniesie pożytek i w jej też poję­
ciu, konieczną będzie ofiara, dz*ęki której ona, 
mąż i dzjeri jej, zdobędą to, czego im brak było 
dotychczas: byt godny człowieka.

M. D.

Po czyjej stronie stanąć winne kobieta?
Przykazania boskie i nauki religji są często 

naaużywane w niegodnych celach Ludzie nieu- 
świadomieni a zwłaszcza kobiety myślą, że ich 
zaraz Pan Bóg skarze, gdy nie posłuchają księ­
dza. W iara jest wjelką oomocą w  życiu i dubrze 
jest wierzyć w Boga, będącego jednością z tymi, 
którzy cierpią i są pokrzywdzeni. Dobrze jest wie­
rzyć i prawdziwa wiara nigdy nie zaciemnia życia 
tylko je rozjaśnia. Ale jeżeli warn ksiądz mowi, że 
powinnyścje oez buntu, jaik bezduszne maszyny 
pracować, aby inni sobie nap-ychaii kieszenie, to 
jest to grzech, przeciwko prawdziwej wierze.

Wszyscy socjaliści w  języku księżowskim, są 
bolszewikami, bezbożnikami, zaślepieńcy. Ksiądz 
grzmiący z kazalnicy przeciwko socjalistom nigdy 
nic powołuje się na zdarzenia dziejowe, na historję 
ludów, ksiądz nie ujmie się za waszym mężem 
i bratem, gdy go przedsiębiorca wyzyskuje:, ksiądz 
zaleca pokorę, ale tylko prześladowanym przez 
los. Gdy biedna kobieta gruźliczna, podczas spo­
wiedzi żali ta się na swój los, że ma kilkoro dzieci 
i jest w ciąży a mąż jej bezrobotny, ksiąaz jej od­

powiedział: „To nic moja duszo, jeśli byś nawet 
umarła, to jak żołnierz na posterunku".

Obałamucone kobiety powinny raz wreszcie 
uświadomić sobie i zrozumieć, po czyjej stronie jest 
prawda

Przedewszystkiem trzeba zastanowić się nad 
tem, kto więcej pragnie rzeczywistego dobra klasy 
robotniczej? Czy ten, kto karmi zgłodniałych na­
dzieją nieba po śmierci, czy też ten, kto mówi, 
ze w głodnem ciele jest miejsce na wszystkie złe 
^ądze i że nikt nie powinien być pozbawiony 
chlebu, wtedy, kjedu inni pławią się w zbytku.

Kto bardziej kocna lud' roboczy'-1 Czy ten, 
kto Wespół z nim walczy o zasDokojenie koniecz­
nych potrzeb, czy też ten, który powiada: „umie­
rajcie w pokorze z głodu a po śmierci będziecie 
ucztować z aniołami".

Po czyjpj stronie jest słusznosć? Czy po stro­
nie. v.ryzyskiwanych czy wyzyskiwaczy?

Kobieta patrząc naokoło siebie uważnie, zro­
zumie praw dziw ą drogę oo socjalizmu.

Ma-ji Drobutowa

Otrzymujemy następujący biuletyn o roli ko­
biety w polityce międzynarodowej, pioia p. Cor- 
bett Rshby pierwszej sekretarki Międzynarod. Or­
ganizacji Kobiet.

W  awudziestudziewięciu państwach ko­
biety korzystają z prawa wyborczego dc ciał usta­
wodawczych, przyczem w dw u dzlestusześciu pań­
stwach obowiązują w stosunku do kobiet te same 
przepisy ordynacji wyborczej, co i w  stosunku do 
mężczyzn.

Na niedawnym ósmem posiedzeniu Ligi Naro­
dów w obradach intsytucii tej-brało udział dzje- 
więć kobiet. Podkreślić wypada, że z  roku na rok 
rośnie iiczba kobiet zarówno w Szeregach dorad­
ców? technicznych, jak i wśród ich zastępców. Za­
zwyczaj delegowane są kobiety do piątei komisji, 
zajmującej się problemami socjalnemi i humanitar- 
nemi, uwaźanemi niejako za specjalność kobiet 
Ostatnio można jednak obserwować stale wzmaga­

ją c y  się udział kobiet również w pracach innych 
Komisyj, które dotychczas traatowane były, jako 
domeny mężczyzn.

Kiedy niedawno na posiedzeniu czwartej komi­
sji (dla spraw finansowych) zjawiła się piani Moss 
z Australji, prezes komisji w najwyższem zdziwie­
niu zwrócił się do niej z uprzejmem zapytaniem : 
„Czy szanowna pani nie pomyliła się przypadkowo 
w  numerze lokalu?" Pan prezes nie mógł bowiem 
istotnie zrozumieć, w jaki .spusób kobieta dostała 
się do komisji, która tan mało ma wspólnego ze 
sprawami „kobiecemi" i buł święcie przekonany, 
że chodzi tu o zwykłe nieporozumienie Ale pani 
Moss nie jest jedyną kobietą, zasiadającą w komi­
sjach politycznych; tak naprzykład w komisji man­
datowej Ligi referentką spraw ustawow-ych jest 
przedstawicielka Szwecji, p. Bugge-WichseJ.

W  komisji dla współpracy umysłowej, posiada­
jącej swą stałą siedzibę w Paryżu, zasiadają dwie 
kobiety, a mianowicie: wybitna uczona, p. dr. Bon- 
nevie i znakomita Polka, p. Curje-Skiodowska.

Sekretariat Ligi Narodow jest w  stosunku do 
kobiet poniekąd reakcyjny, trzymając się wciąż je­
szcze staromodnych tradycy, dyplomatycznych, któ­
re dopuszczają kobiety jedynie w charakterze ste- 
noujpistek i maszynistek. Karjera dyplomatyczno- 
konsularna jest również dla kobiet wciąż jeszcze 
niedostępna, jakkolwiek według powszechnie pa­
nującego poglądu koniety z powodu swych wro­
dzonych zdolności językowych i ogłady towarzy­
skiej do zawodu tego bardzo się nadają. Ale i tu­
taj zrobiono po wojnje początek; niektóre państwa 
nowopowstałe, oraz Stany Zjednoczone i Rosja So 
wiecka aopnszczaią zasadniczo już kobiety na od­
powiedzialne stanowiska w służbie dyplomatyczno- 
konsularnej.

Przy omawianiu roli kobiet w  dzisiejszem życiu 
politycznem poszczególny cli państw  na pierwszem 
miejscu wymienić naieży holandje Małe to pań­
stewko ma 15 posłanek. Tam też królowa rządzi 
zupełnie samodzielnie.

Największy udział kobiet w życiu publicz- 
nem poszczególnych państw przypada na państwa 
skandynawskie, które pierwsze w Europie, już 
przed laty przyznały kobietom czynne i bjerne pra­
wo wyborcze. W  Szwecji, Norwegji i Danji ko­
biety już od dłuższego czasu korzystają z  pełnego 
równouprawnienia, a kodeks małżeński Szwecji 
służyć może, jako wzór wszystkim kulturalnym 
państwom na świecie.

Brytanja ma w swym parlamencie 7 kobiet: 
trzy reprezentują Partję pracy, cztery wchodzą do 
izby z ramienia stronnictwa konserwatywnego. Ir- 
landja, która pierwszą kobietę wysłała do parla­
mentu jeszcze przed W  Brytanją (ogółem od tego 
czasu w parlamencie irlandzkim zasiadało 9 ko­
biet) ma obeeme jeaną tylko iposłankę. Jedna ko­
bieta zasiada rownież w parlamencie prowincji Six 
County. " j |

W  parlamencie Rzeszy niemieckiej zasiada za­
zwyczaj 30— 40 posłanek. Równouprawnienie ko­
biet w Niemczech, które do niedawna jeszcze na­
leżały pod tym względem do najbardziej reakcyj­
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nych państw na świecie, zrobiono w ostatnich la­
tach olbrzymie postępy. Na mocy obowiązujących 

^ustaw nie mogą być kobiety w Niemczech usuwane 
z zaimowanycn stanowisk, skoro wychodzą za 
mąż, gdyż małżeństwo jest osobistą sprawą danej 
urzędniczki, a rząd do spraw prywatnych swych 
urzędników mieszać się nje ma prawa. I pod tym 
więc względem Niemcy wyprzedziły wszystkie inne 
pańsrwa kulturalne.

W Finlandji, gdzie wojna i rewolucja w yrzą­
dziły dość wielkie szkody, kobiety zrzeszyły' się w 
związkach „M atha“, które rozwinęły ożywioną 
działalność na rzecz budowy ojczyzny. Akcji związ 
kow tych przypisać należy w wielkiej mierze fakt 
odbudowy i rozwoju w latach powojennych pro­
dukcji narodowej Finlandji.

W  państwach, powstałych po wojnie na gru­

zach starych monarchij europejskich, zdobyły sobie 
kobiety równouprawnienie dosłownie w ciągu nocy 
jednej! Był to jakgdyby wyraz wdzięczności ze 
strony ludności męskiej dla pełnych poświęcenia 
akcyj kobiet w czasie walk o niepodległość ich 
ojczyzn.

Aiussoiini przyznał niedawno kobietom wło­
skim prawo wyborcze do gmin, ale wkrótce po­
tem zniósł wybory gminne. Mężczyźni i koDiety 
korzystają zatem we Włoszech z tych samych 
praw, a raczej braku praw, tyko wybierać nie 
mogą ani jedni, ani drugie.

Prawo wyborcze do gmin przyznane zostało 
ostatnio również kobietom hiszpańskim, które wy­
słały niedawno do rady miejskiej miasta Madrytu 
16 swych przedstawicielek.

W  ostatnich czasach otrzym ały Kobiety pra­

w'o wyborcze również w jednym stanie Argen­
tyny i w B*-azylji. Stosunki w  Afryce południo­
wej, podobnie, jak i w Kanadzie, pozostawiają 
jeszcze wiele do życzenia. W szędzie tam, gazie 
przeważa żywioł francuski, Kobiety pozbawione 
są prawa wyborczego do gmin nawet wtedy, 
kieay korzystają z prawa wyborczego do sejmu 
federalnego.-

Polem działania kobiety jest cały świat. — 
Przedewszystkiem kobieta musi brać udział w o- 
becnej wielkiej pracy na rzecz pokoju. Bierno­
ści w tej sprawie tolerować nie można, trzeba tu 
rozwinąć działalność bardzo ożywioną i Dełna 
energji, a zasada ta obowiązywać musi nje ty k o  
mężczyzn, lecz w równej mierze i kobiety.

f i l  T r i m u i l o  £ n i o l i n n i ń  Nadmiar tłuszczu utrudnia krążenie krwi oraz 
I I I I I M I I tU a U  IM  A U l  U W  I B  I S J I t i l i ! ’U 3 | j ‘ normalne funkcjonowanie całego organizmu. 
Precz więc z tłuszczem, niech żyje smukła linja. Najdogodniej i najskuteczniej można ją osiągnąć przez

heichnera Kgniel SmuMości Nr. 1001.
Od czasu pojawienia się tego preparatu na rynku tysiące ludzi miało sposobność przekonać się, że przez 
kąpiele te osiąga się znaczny ubytek wagi bez żadnych ujemnych dla zdrowia skutków. Leichnera 1001 
kąpiele smukłośc są również kąpielami piękności, gdyż czynią ciało śnieżno-białym, delikatnem i usu­
wa wszelkie wady skóry, W *  Cena za  kąpiel z l. 4 -5 0 . — J e d n a  K uracja 2 0  k ą p ie l i .

Po ośmiodniowym strcjku robotników gmin­
nych w r. 1924, zaw arta została dnia 23 maja 
1924 r. umowa między ówczesną reprezentacją 
gminy i pracownikami, która dotychczas jest obo­
wiązującą Przez ubiegłe lata każda zmiana pła­
cy, czyli dodatki, jakie otrzymywali pracownicy 
kolejowi, równocześnie stosowaną była do p ra­
cowników M. Z. E. Jeżeli wychodził okólnik o 
wszystkich pracownikach o&ństwowych, obowią­
zywało to rozporządzenie również wszystkich ora 
cowników M. Z. E., a to na podstawie uchwały 
sekcji V-tej LM. 53285/25 III, z dnia 24 lipca 
1924 r., która brzmi: „Postanowienie ustawy o 
uposażeniu dotyczące kolejarzy ma mieć zastoso­
wanie tylko w M. Z, E., a nie w innych zakła­
dach miejskich''. Od tego czasu starano się zmie­
nić tę umowę, czyli szemat płac, jednak dotych­
czas natrafia to na opor ze strony gminy.

Starano się też wielokrotnie o zmianę obli­
czeń za godziny nadobowiązkowe, które w  myśl 
ustawy o wynagrodzeniu za godziny z dodatkiem 
50 Droc. jest niższe, aniżeli zwykła godzina dzien­
na —  ponieważ oblicza się aodatek tylko oa pła- 
py zasadniczej, bez dodatku rodzinnego. W szystko 
to jednak dotychczas znoszą pracownicy cierpli­
wie oczekując zmiany szematu. Ostatniemi zaś dnia 
mi dowiedział się personal M. Z. E., że M. P. K. 
P. wydało w dniu 30 kwietnia br. rozporzą lżenie 
do wszystkich dyrekcji, że na podstawie rozpo­
rządzenia Ministerstwa z dnia 31. 3. 1928 należyi 
liczyć godziny nadliczoowe ze zwiększonym do­
drukiem 10 proc., jakoteż wyrównać za rok 1927 
różnicę, ponieważ 10 proc. przyznany 1. I. 1927 
jest podwyżką uposażenia.

Zarząd Związku postarał się o oryginał roz­
porządzenia i przedłożył go Dyrekcji M. Z. E., 
żądając zastosowania go do swych pracowników. 
Nie przypuszczano ani na chwilę, ażeby z tego 
można było robić jakąś kwestję, jeżeli tyle lat 
stosuje się ściśle analogję. A jednak p. dyrektor 
Dziewoński, nie w ciemię bity, mając nowego ad­
ministratora, p. U., nadanego przez komisarza rzą­
du, polecił zażądać wszystkie umowy z ratusza 
ażeby p. U. przestudjował je i wydał orzeczenie, 
czy się ten dodatek pracowtuKom należy.

Nie przesądzając sprawy, pracownicy zupeł­
nie spokojnie oczekują tej opmji, jednak zaznaczyć 
wypada, że p. Dziewoński czyni to złośliwie, aże­
by skierować cały personal przeciw nowemu ad­
ministratorowi, który ma się okazać tum genju- 
szem i wyczuć z tych papierów to wszystko, co 
p. dyr. Dziewoński nie raczy pamiętać.

Możliwem też jest, że d . Dziewoński daje 
takie zajęcie p. U., ażeby nie miał czasu wglądać 
w te zakątki, gdzie potrzebną jest dezynfekcja.

Dlatego zwracamy uwagę p. dyr. Dziewoń­
skiego, ażeby nie odwlekał tej sprawy rozmyślnie 
i należną różnicę oolecił wypłacić, tembardziej, 
że suma okaże się zbyt małą dla zakładów — dla 
pracowników zaś, w  tak ciężkich czasach sta­
nowi wjelką wartość. W  dodatku —- jest to grosz 
dawno zanraoowanjy.

Podając ten prowokacyjny wybryk dyrektor­
ski do publicznej wiadomości, czynimy przestrogę: 
„Nie wywołuj pan wilka z lasu bo... gotów was 
pożreć".

Dziesięć miljonów głodujących ludzi.
Na półwyspie Szantung, należącym ao Chin, 

oficjalnie zostało dwie trzecie tego półwyspu, li­
czącego 24 miljoiui mieszkańców, uznane za teren 
głodowy. Przeszło 3 miljony ludzi

żywi się tylko ziołami, korzeń1 anu i Korą 
drzewną.

Dalsze 4 miljony ludzi skazanych jest wyłącznie 
na filantropję. Liczba głodujących rośnie nieu­
stannie.

Za głownego sprawcę tej katastrofy uchodzi 
gubernator wojskowy Szantungu, Czang-Sun- 
Czang. Nadmierne podatki, rekwizycje, konfiskaty

—  są objawem stałym w Chinach. Ale generał 
Czang-Sun-Czang prześcignął wszystkich w swo- 
jem okrucieństwie i bezwzględności.

Niemożność zapłacenia samowolnie nakłada­
nych „podatków" pociąga za sobą natychmiasto­
w ą konfiskatę bydła, zboża, niezbędnych narzędzi 
rolniczych, przyborów gospodarczych itd. To też 
ludność wiejska

przestaje poprostu uprawiać rolę;
często przejeżdża się przez szereg wsi, w których 
cała rola leży odłogiem. Morga pola uprawnego, 
która dawniej kosztowała 60 dolarów, bywa ober -

nie na półwyspie Szantung sprzedawana za 2 do­
lary, a czasem i taniej jeszcze. Oto są główne 
przyczyny tej katastrofy głodowej.

Głód spowodował liczne ujemne następstwa, 
z których najgroźniejszy jest

handel ludźmi.
Zakwitł on na całym półwyspie. Nie mogąc wy­
żywić potomstwa, matki sprzedają swe dzieci za 
kilka miedziaków. Zwłaszcza mrode dziewczęta są 
łatwym do zbycia „towarem".

Handluje się niemi jak bydłem, przypędzonym 
na larmarK. Sprzedają ją najczęściej sami rodzice, 
czasem też „hurtownicy", którzy na targu zja­
wiają się z „większą partją towaru".

Dalszem następstwem głodu jest
tyfus głodowy^

Ze  zaś nikt się nje troszczy o higjenę, a szpital­
nictwa jakby wogóle nje byio. —  żnfwc śmierci 
jest przerażająco obfite.

Amerykańscy i europejscy rzeczoznawcy mię­
dzynarodowej komisji ratunkowej w  Zinausu o- 
świadczyli, że na wyżywienie czterech miljonów 
głodujących ludzi w przeciągu czterech miesięcy, 
trzebaby 8 miljonów dolarów.

Położenie w Szantungu pogarsza również ta 
okoliczność, że głód poczyna się szerzyć na po­
łudniu, w prowincji Czili, i na północy, w Honan.

Razem iuż 10 milionów ludzi przymiera gło­
dem w Chinach. *

Robotnicy w Kamieniołomach hole], 
w Shoiem w walce n byt.

Stry i ,  w  czerw cu.
P rz ed  kilku d n iam i p isa liśm y  o straszli-  

wyicili' w a ru n k a c h  p łacy  w ś ró d  ro b o tn ik ó w  
w  kam ien io łom ach  ko le jow ych  w Skolem. 
W skaza liśm y  n a  w ie lką  nędzę, p a n u ją c ą  
w śró d  tyidh ro b o tn ik ó w  i ape low aliśm y  do 
w ładz . I n  za in te resow ały  się  tą s p ra w ą  i 
p rzysz ły  z pom ocą  tym  n a jb a rd z ie j  b ie­
dnym i w ykorzys tyw anym .

Obecnie, ja k  d o w iad u jem y  się, klucz lej 
.joalej sp ra w y  ispoczywa w rę k u  D yrekc ji  k o ­
lei w e Lw ow ie. P e r t r a k ta c je  w  tej kw estji  
odbyły  się w  S try ju . U sta iono  n a  tych  p e r ­
trak tac jach . że podw yżka  m a  b y ć  z a tw ie r ­
d zo n ą  przez D yrekc ję  kolei.

Chcem y w ie rzy ć ,  że g łodow e p łace  tych 
ro b o tn ik ó w  z o s ta n ą  wreszcie  podw yższone  
bez  uc iekan ia  się ro b o tn ik ó w  do  stre jku .
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Zwycięski rz^o chiński do
LONDYN. Rząd n a n k iń s k i  w ystosow ał 

d o  m o ca rs tw  zag ran icznych  odezwę, w któ­
re j  s taw ia  szereg da leko  idących  p o s tu la ­
tów . P rzedew szystk iem  do m ag a  się 
w y c o j a n i a  w s z y s t k i c h  w o j s k  z a g r a n i c z n y c h  
2 t e ry to r ju n i  ch ińsk iego , podnosząc, ze 
p rzez  Lo zos taną  usun ię te  wszelkie n ie p o ­
ro zu m ien ia  i w za jem na  n ieu fność  m iędzy 
C n ina in i  a p a ń s tw am i zagran icznem u 

P ró c z  tego
■ m u s : q  b y ć  z a w a r t e  n o w e  u k ł a d y  

n a  pods taw ie  pe łnego ró w n o u p raw n ie n ia ,

GDAŃSK. 13. czerw,sa. (A. W .) Dzisiejsza prasa 
publikuje komunikat prezydjum policji, zawiadam iają­
cy, że obyw atel polski, 'który popełni! sam obójstwo  
W jednym z hoteli, gdzie zameldowany był pod na­
zw iskiem  Jan Gruber jest w istocie majorem sztabu  
gen . i nazyw a się Franc. Jan Biaczewski. Przybył
or ao Gdańska przez 6- anlami. Przez cały czas
a le  regulow ał rachunków. W  poniedziałek zażądał aby
.mu orzyniesiono do pokoju herbaty i  koniaku i za­
pow iedział rychłe uregulowanie rachunku hotelow ego.

W  kihta godzin później usłyszano strzały docho­
dzące z pokoju rzekom ego Grubera. Gdy w kroczo­
no  oo  pokoju znaleziono lokatora m artwego w  ka-

Polskie Tow. historyczne.
Doroczne W alne Zgromadzenie Delegatów Pol 

SKiego Towarzystwa Historycznego odbyło się we 
Lwowie w  dniach 25 i 26 maja 1928. Członkiem 
Honorowym T-wa został zamianowany Marszałek 
Józef Piłsudski. Przedłożone sprawozdanie za rok 
1927 wykazuje stały rozwój T-wa. Ilość członków 
wzrosła do cyfry 850, a wpływy kasowe wynosi­
ły 47233 zł. O ruchu naukowym świadczy -72 
posiedzeń naukowych z 76 referatami w 8 od­
działach T-wa oraz wydanie Rocznika Kwartal­
nika historycznego i Przegiądu Historycznego w 
objętości 87 aik. druku. Nowy etap w  pracach 
T-w a stanowić będzie resdycja Bjbljografji Histor- 
ji Polskiej Finklą, która przechodzi na własność 
T-w a.

W alne Zgromadzenie wybrało nowy Zarząd 
Główmy z prezesem St Zakrzewskim, wicepreze­
sami Fr. Bujakiem W  Sobieskim (Kraków), J. 
Siemjeńskirn (Tow. Mjł. Hist. W arszawa).

J ta  marginesie.
Prawo dostosowania się,

Psy —  i ich właścctele.
Uważny obserwator znajdzie w życiu codzien- 

nem ciekawy materiał do czynienia spostrzeżeń, 
matę,gał tern łatwiejszy do zdobycia, jako że do­
starcza go nam każda chwila dnia

Istnieje np. ponad wszelką wątpliwość ude­
rzające podobieństwo psów do ich właścicieli, o- 
czywiście podobieństwo względne, tj. takie, jakie 
zajść może w tym wypadku. Zaobserwowano więc 
że stare, otyłe panny z reguły miewają krępe, tłuste 
suczki z tąsamą niemal ilością podbródków, starzy 
wysuszeni kawalerov.de paradują z chudziutkim 
pinrzem, wyłysiałym po bokach, lub z parą po­
kracznych jamników. W iekowe wdowy po eme 
rytach miewaią zwyczaj antypatycznego kundyśa, 
złośliwego jak ona, nieuka i nietowarzyskiego, 
jak jego pani. Smukłe, wiotkie girls, pozujące na 
mężczyzn miewają przy boku chudego charta, lub 
gibkiego dobermana Rzekomo dla dekoracji, w  rze­
czywistości jednak z atawistycznego pędu' dobo­
rowego. Mężczyzna głupi, ograniczony, a niskiego 
wzrostu i wątłej budowy ciała zasadniczo miewa 
filigranowego, 'kąśliwego szpica, podczas gdy stary 
ociężały weteran, lub emeryt woli wilczura, lub 
powolnego bernardyna.

Analog ja typów nietylko tkwi w podobień­
stwie doboru psa, ale i w samej sylwetce, która w 
zasadzie i ogólnych, charakterystycznych zary­
sach bywa jednaka dla onu. Pies i jego pan (pani) 
o ile nawet przedtem nie byli do siebie podobni — 
uaoierają w ciągu dłuższego „pożycia", tak wybit­
nych cech podobieństwa, że sruszme rzec m ożna: 
'ik i pan taki k ram ! T. H.

mocarstw cudzoziemskich.
poniew aż  dolylchiczasowe ob raża ją  i k rzy w ­
d zą  Chiny.

Z ach o w an ie  < 1 o lychczasow ego zw yczaju  
w y sy ła n ia  w o jsk  do w szystk ich  'części Chm , 
gdzie się z t ia jdu ją  osady  cudzoziemskie, 
zmusi rząd  nac jona lis tyczny  do  zam knięc ia  
w n ę l rz a  Chin p rzed  cudzoziem cam i.

Żaon Czangsofiina?
LONDYN. 13 czerw ca. J a p o ń sk ie  m in i ­

s te rs tw o  w o jn y  o trzym ało  j>o lwic rdzenić  
w iadom ośc i o zgonie Czangsolina.

łirży krwi. Samobójca oddal do siebie dwa strzały 
z 5- sti załow ego autom atycznego browninga. Przy 
sam obójcy narazje nie znaleziono żadnych dokumentów. 
Dopiero przy po.iow.iej rewizji znaleziono schow aną  
w łóżku legitymację na nazw isko majora polskiego  
s ztabu gen . Franc. Jana B iaezew skiego z W arsza­
w y, oraz bilet kolejowy na linję W arszaw a —  Toruń i 
z pow iotem . Komunikat prez. policji, dodaje, że dług1 
hotelowy nie m ógł być pow odem  sam obójstw a, al­
bowiem  wynosił tylko 60 guldenów , podczas gdy w  
kieszeniach sam oyojcy znaleziono Jeszcze 35 guldenów, 
15 zł., srebrny zegarek kieszonkow y.

Z sali Kasyna i Koła artystyczno- 
literackiego.

I POPIS UCZNIÓW SZKOŁY ŚPIEWU PROF. Z.
FRANKOWSKIEJ I PROF. KGPPA.

W  ubiegły poniedziałek, uczenice i uczniowie po­
w yższej szkoły śpiew u, pizedstaw ili publiczności efekt 
całorocznej pracy pod Kierownictwem sw ych mis­
trzów , prof. Z. Frankowskiej i prof Koppa. Popis 
w ypadł dodatnio i św iadczy w ym ow nie o wysokim  
poziom ie nauki śpiew u, iaka Jest prowadzona w e  
wspomnianej szkole.

Program wieczoru składał się z  różnych pieśni 
i arji poszczególnych oper.

W śród popisujących, należy wymietuć przede- 
wsz|)Ktkiem p. E. Sturm, Z. Pilecką, E Konstaiitina, 
i G. pudera. P . Sturm posiada piękby i silny g łos, 
nad którym w  zupełności panuje. Szczególnie do­
brze w  jej interpretacji, wypadła aria z  op „Da­
ma pikowa". P . Pilecka włada barwnym i głębokim  
głosem . Doskonale wypadł „Cień Chopiną“ W ielo- 
horskiego, jak również Japońska pieśń „W iśniow e  
kwiecie". Znakomicie śp iew ał p. G. Puder. Posiada  
piękny i barwny głos, przy Jalszem kontynuowaniu  
pracy naci rozwojem  sw egb głosu , może dojść do pię- 
knuch rezultatów,

E. '

Święto elektryczne w Toruniu.
W  pierwszych dniach czerwca rb. w Toruniu 

obradował Zjazd Związku Elektrowni Polskich, 
podczas którego otwarto pierwszą wystawę elek­
tryczną.

Wraz z otwarciem W ystawy rozpoczął się 
festiwal światła elektrycznego i pochód „elektrycz­
ny". Nigdy chyba jeszcze prastary Toruń tak 
pięknie nie wyglądał jak w ten dzień, kiedtj ską­
pane w blaskach światła elektrycznego piękne za­
bytki architektoniczne mówiły, że tu się obchodzi 
prawdziwe święto światła ^'ektrycznego.

Pochód elektryczny był tego rodzaju pierwszą 
imprezą w  Polsce, postacie poubierane w kbstju- 
my poszczególnych państw niosh urządzenia elek­
tryczne i transparenty, na których widniały napisy, 
mówiące o ilości skonsumowanej energji elektrycz­
nej w danym kraju. Niestety, Polskę widzieliśmy 
na jiedhem, z ostatnich miejsc.

W ystaw a Elektryczna przedstawia się bardzo 
interesująco. Ukazuje ona wiele możliwości sto­
sowania energii elektrycznej czy to w  kuchni, czy 
w pokoju sypialnym, czy też w pokoju jadalnym, 
słowem —  w gospodarstwie domowem. W ydane 
przez Związek Elektrowni Polskich popularne bro­
szury o stosowaniu elektryczności w  gospodar­
stwie domowem, przemyśle, rolnictwie, rękodziel­
nictwie i reklamie świetlnej —  znakomicie speł­
niają rolę propagatorów stosowania energii elek­
trycznej.

N A  E K R A N IE  D N IA .

Unikat.
Każdy piękny i słoneczny dzień wywołuje te 

raz całe gamy radości i zachwytu wśród ludzi wy­
ziębionych i przemarzłych w ostatmen miesią­
cach zwariowanej wiosny.

Nic też dziwnego, że przy oknach urzędów 
biur i instytucyj giomadzą się pracownicy, aby 
nasycić się słoneczną pogodą słońcem.

W  czasie takiej siesty przy oknie, w gmachu 
pewnego ministerstwa zgromadziło się kilkanaś­
cie osób, wśród których znalazła się także jedna 
parszywa owca, w osobie starszego referenta, po­
chodzącego z Małopolski.

Przy oknie tern, wychodzącem na niezagrodzo 
ne podwórze, zauważono nagle, jakiegoś samo- 
pas błąkającego konia, który dostał się na podwp 
rze ministerstwa z sąsiedniej parceli, mieszczącej 
budynki i stajnie biura transportowego.

Rzecz oczywista, że koń na podwórzu tak po­
ważnej instytucji, wywołał łatwo zrozumiałą sen- 
zacie wśród zgromadzonych przy oknie.

Jeden z referentów z „domowem obrazowa 
njem“, chcąc dokuczyć „cemusiowi galicyjskiemu" 
—  zauw ażył. „Panie doktorze, czy to przyjcadki-em 
me pański kolega?

A  na to  referen t z  M a ło p o lsk i:
—  Nie panie! To jest pierwszy koń, z Kon­

gresowy któty się dostał do ministerstwa oez 
protekcji.,.

S t e r n .

Niezwykła Instalacja śu/Ulna 
w Ameryce.

NOW Y YORK. 13. czerw ca. (A. W ) Znany -ban­
kier now ojorski i inżynier górniczy Charles V. Bob  
postanowił własnym kosztem  w ybudow ać na szczyd e  
najw yższego now ojorskiego kościoła Broadway Tem­
pie, mającego 200 mtr w ysokości olbrzym ią insta­
lację św ietlną w kształcie .krzyża w ysokości 25 mtr. 
i szerokości 12 mtr. o sile św iatła  500 milj. św iec. 
Krzyż ten służyć będzie jako drogow skaz nocny dla 
lotników, a ubszar zasięgu jego św iatła w ynosić bę­
dzie 100 mil dookoła. Z okrętów  przybywających  
oo  N ow ego Yorku krzyż będzie widoczny *w odległo­
ści 36 mil. Koszty instalacji w yniosą 100 tys^ dolarów. 
Krzijż będzie nosić nazw ę „Latarni komandora Byr- 
cia“ g łośn ego  zciopywcy bieguna i Atlantyku. Uro­
czystość pośw ięcenia w stępnych prac odbyła się w  
tych dniach w  Nowym  Yorku w obecności koman­
dora Byrda, prezyaenta N ow ego Y oriu  i innych.

WYPUSZCZENIE Z WIĘZIENIA POETY WAN- 
DURSKIEGO.

ŁODZ, 13 6. Onegdaj zwolniony został za 
kaucją z więzienia śledczego znany poeta W itold 
Wandurski, aresztowany pod zarzutem prowadze­
nia akcji komunistycznej.

g r o ź b a  s t r e j k u  t r a m w a j a r z y  w  ł o d z i .
LqUŻ.  13. czerw ca, (A. W .) Odbyło się tu w alne  

zgromadzenie tramwajarzy, w  celu zajęcia ostatecznego  
stanow iska w sp iaw ie  akcji podw yżkow ej. Po dłuż­
szej dyskusji zebrani zgodzili się na propozycję od -  
toezenia Strejku do piątku.

ZAMORDOWANIE POSTERUNKOWEGO,
KATOWICE, 13. 6. (AW.) Na drodze leśnej 

około kolonji Kornowac w pow. rybnickim znale­
ziono zwłoki posterunkowego Wincentego Leśni­
ka zabitego dwoma strzałami z broni nyśljwskiej. 
Podejrzenie o zamordowanie Leśnika skierowano 
przeciwko 3 rzeźnikom z tej kolonji, przeciw któ­
rym posterunkowy prowadził dochodzenia o oszu­
stwo. Dotychczas aresztowano w tej sprawie 5 
osób. Główna Komenda Pol. wyznaczyła 4 tys. 
nagrody za wykrycie sprawców morderstwa.

MŁODOCIANY ZBRODNIARZ SKAZANY NA 18 LAT 
WIĘZIENIA

WIEDEŃ. 13. czerw ca. (A, W .) Proces zwyrorinia 
tego zbrodniarza Saurade w  Krems, trwał przez caią 
nać a około 4—tej nad ranem za-padł wyrok. Ze w zg lę-  
c a  n8 młodociany wiek zbrodniarza, w ym ierzono mu 
katę 13 lat ciężkiego więzienia. Gdy po wyroku 
zbiodniarza odprowadzano do w ięzienia, w  którem  
miał odsiadywać karę luuność miasta Krems gdzie  
się proces toczyi, chciała go  zlyticzować.

■

Tajemnicze samobójstwo majora sztabu gen.

I
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Demonstracyjny pochód robotników 
pod województwo w Krakowie.

W io sn a  br.  i)}’]a n a  teren ie  K ra k o w a  se­
zo n em  s tre jk ó w  N iem al wszystkie! katego­
r ie  ro b o tn ik ó w  s taczały  ciężkie! w a lk i  strej- 
kow e aby  w  re z u l ta c ie  tych  w a lk  p r o w a ­
d z o n y c h  kosztem  o g ro m n y ch  o f ia r  uzyskać  
groszową; podw yżk i plac.

Zacina fz u z y s k a n y c h  p o d w y ż e k  nić, od ­
p o w ia d a  i s lo /n ym  p o l r z c b o m  ' .życiowym lu ­
dk i  pracy,  n ie  w y ró w n u je  bow iem  ani w 
części uszczerbku, jak i  w  ich  z a ro b k a c h  
u c z y n iła  w z ra s ta ją c a  z m ies iąca  n a  m ies iąc  
d r o ż y z n a  a r ty k u łó w  pierw sze j po lrzeby . M d  
w iec  dziwnego, że w szercgacfh ro b o tn ic zy c h  
p a n u je  podniecenie , b a rd z o  ła tw o  m ogące  
się  p rze ro d z ić  w  jak iś  o d ru ch  rozpaczy  o 
sk u tk a c h  niedajajcych się przewidzieć.

N ieslely, w ładze p ań s tw o w e1, w  p ie rw ­
szym  rzędz ie  k rak o w sk i  ujnziąd w ojew ódzki 
zd a w a ły  się n ie  d ocen iać  pow agi sy tuac ji  
— przeds taw ic ie le  rządu  in lcrwe.njow aii 
w p ra w d z ie  podczas  ko lejno  toczących  się 
strejków-. In sp e k to ra t  p rac y  in ic jow ał k o n ­
fe re n c je  itd.. ale. we w szy  aki;ch‘ tych  w y s tą ­
p ien ia ch  p rzeds taw ic ie li  w ładz nie widzie- 
l i s m y  dosyć  energ ji  zm ie rza jące j  do p rz e ła ­
m a n ia  uporli  p racodaw ców . R ząd  i jego 
p rzeds taw ic ie le  zbyt łatw o zapom ina li  o t a k

często  p o d k reś la n y m  dzisiaj „au to ry tec ie  
w ładzy  w ykonaw cze j" ,  sk o ro  tylko b y ła  o- 
kazja . aby  ten  swój a u to ry te t  okazać  w o b ec  
pp. właścicieli f a b ry k  i warsztatowo

W obec takiej sy tuacji, k ra k o w sk a  R a ­
d a  Z w iązków  zaw. zw o ła ła  ;na w to rek  12 
hm. d e m o n s t ra c y jn e  zgrom adzen ie1 p rz e a  
D a m  R obo tn iczy  n a  godzinę  '5 p o p o łu d n iu 1. 
; \ a  zg rom adzen ie  p rzy b y ło  k ilka  tysięcy 
ro b o tn ik ó w  w szystk ich  zaw odów . — Z b a l­
k o n u  D om u  R obotniczego p rzem aw ia l i  toW. 
P rzybyś .  K ruczkow sk i  i pose ł1 Żuławski, po- 
czem  u lo rm o w a ł  się pa ro ty s ięczn y  pochód , 
k tó ry  p rz y  śpiewne „C zerw onego S z tan d a ­
r u "  m ia ł  się p rzed  w ojew ództw o. i

. D o  p. w o jew o d y  u d a ła  się delegacja, 
z tow. p o s łam i B obrow sk im , Żuław skim  i 
S tańczyk iem  n a  czele i p rzed  s ław iła  p. w o­
jew odzie  żądan ia  ro b o tn ic ze  w  s p ra w a c h  
lo ka lnych , o raz  w  sp ra w ie  ubezpieczenia  n a  
s tarość.

P ró c z  d ro b n eg o  in cy d e n tu  p rzed  D o­
rnem  R obo tn iczym  z k ilku  n iedo ros tkam i,  
ro z rz u c a ją cy m i im ien iem  nieis tn ie jącej  „le­
w icy  P P S "  p ro w o k a c y jn e  ulotki, d e m o n ­
s t r a c ja  m ia ła  p rzebieg  p o w ażn y  i spokojny . 

—m w -

Szajka młodocianych włamywaczy.
L1 (BLIN, Od rokr przeszło opinja lubelsKa 

alarm owana była zuchwałemi włamaniami aoKony 
wanemi wyłącznie na terenie szkół miejscowych.

Koroną tych kradzieży było zuchwałe wła­
manie do tow. muzycznego w Lublinie. Skra­
dziono wówczas instrumenty muzyczne, klucze, nu­
ty  i t d. na sumę 10 tysięcy złotych.

D o ch o d zen ia  po licy jn e u w ie ń c z o n e  zo sta ły  se n ­
sacyjn ym  w p ro st w yn ik iem .

Okazało się, że wszystkich włamań „szkol­
nych" dokonywała szajka,
złezona z uczniów wydalonych za różne przewinie­

nia ze  szkół
chłoocow w wieku 17— 18 lat Był to zupeł­

nie prawidłowy klub włamywaczy, spółka złodziej­
ska, działająca na mocy statutu, odbywająca swoje 
zebrania, na których decyzja zapadała większością 
głosów.
Nowych członków przyjmowano przez kooptację
i tylko W tym wypadku, gdy1 żaden z członków 
szajki nje złozył sprzeciwu.

Aresztowani do winy się przyznali. Przyzna­
li się rówmeż do próby nieudanej zresztą, okra­
dzenia liceum w Łomży, oraz do zamiaru obrabowa 
nia ipiuzeum w Łodzi.

W śród aresztowanych znajduje się syn obywa­
tela ziemskiego i syn urzędnika skarbowego, tak 
że nie nędza popchnęła ich do przestępstw.

Zarządzenie, które przydałoby slą i u nas.
PRZECIW WROGOM NASZYCH ŻOŁĄDKÓW

ŁQD2, 13. 6. Państwowy Zakład badania ży­
wności i przedmiotów użytku w Łodzi wobec na­
stania ciepłych letnich dni, a tym samym, wzmożo­
nej konsumji napojów chłodzących ostrzega wy­
twórców, iż używanie sacharyny lub innych sztucz 
nych środków słodzących do słodzenia napojów 
dodawanie preperatów wywołujących sztuczne pie­
nienie się zastępujących częściowo kw as węglo­
wy, oraz używanie do wyrobu tychże lemoniad 

. wody, uprzednio niezbadanej lub zakwestjonowa- 
nej konsumeji napojów chłodzących ostrzega wy- 
wy zakład, jest w  myśl istniejących przepisów 
wzbronione.

Jednocześnie ostrzega się wytwórców wody

sodowej, by maszyny i balony miedziane, służące 
do wyrobu i przechowania tejże, były sKrupulat- 
me co pewien czas pobielane czystą cyną angielską, 
woda bowiem z nieumiejętnie lub źle pobielanych 
naczyń staje się szkodliwą dla zdrowia.

Używanie ołowianych lub ołowiem zam.ast cy­
ną pokrytych główek do syfonów jest również 
wzbronione.

W ytwarzanie lodów owocowych lub śmietanko 
wych z dodatkiem mąki lub innyidh środków za­
gęszczających jest niedopuszczalne, gdyż lody takie 
łatwo ulegają zepsuciu, oowoduiąc zaburzenia tra­
wienne szczególnie u dzieci.

Nie obawiać się przeciągów ani deszczów!
Dr. Royal S. Copeland, zwrócił ostatnio uwa­

gę na powszechną obawę „przeciągów" i „zmok­
nięcia od deszczu".

Cały szereg ludzi lęka się „przeciągów" a myśl
0 tem, że kropla deszczu spadnie im na głowę, 
pizejmuje ich śmiertelnym niepokojem. Ci sami 
ludzie hoją się świeżego powietrza. Noszą czapki
1 czepki, aby nie zaziębić głowy. Boją się stra­
szliwie zamoczenia nog. Są pewni,' że po najlżej- 
szeiri zamoczeniu dostaną kataru, zapalenia płuc 
i śmierć gotową.

Zamoczenie nóg, zdaniem doktora Copeianda, 
jest barazo częstym wypadkiem. Umyślne nara­
żanie się na przemoczenie nie ma sensu. Jednakże 
czysta woda nikogo nje zabiła, bez względu, czy 
się ją pije, czy też stosuje się ją na zewnątrz. 
Nikt też nie powinien truchleć, gdy zmoknie na 
deszczu. Mokre ubranie nie powoduje choroby.

Niehezpiecznem jest tyiko nie zmieniać wilgotnej 
odzieży przez szereg godzin i dostać dieszczów 
z zimna

Kto zmoknie niech szynko chodzi i pracuje. 
Skoro ciało jest w  ruchu, skoro serce bije normal­
nie, człowiek jest bezpieczny.

Nieprzyjemnie i niebezpiecznie jest pozosta­
wać długo w kąpieli. To samo jest z mokrą o- 
dzieżą. Jeżeli człowiek dłrgo pozostaie w  zmo­
czonej odzieży, może się narazić na chorobę.

Najlepiej zdjąć zawczasu mokre ubranie, wy­
trzeć ciało ostrym ręcznikiem, ubrać się w  suchą 
odzież, a może byc spokojnym, że przemoczenie 
żadnej szkody organizmowi nie przyniesie.

Trzeba pilnować, aby włosy na głowie były 
dobrze osuszone, jak i pończochy. Kończyny wię­
cej podlegają chorobom, mz tułów ludzki,

Nie trzeba siedzieć w domu ze strachu przed 
deszczem. W łożyć kalosze, palto gumowe i iść 
na świeże powietrze. Njech deszcz pada na tw arz. 
Dobrze to działa na skórę i oczyszcza pory.

W alka z przesądami na tle higjeny ma jeszcze 
dużo do zrobienia. Jednakże w stosunkowo nie­
długim czasie ludzie nauczyli się żyć lepiej, nor­
malniej i dlatego są zdrowsi.

W oda, powietrze, stonce —  to są żywioły, 
które człowiekowi nie szkodzą, jeśli korzysiamy 
z nich w sposób właściwy.
i^— MMaii mi— muggmggmĝmmmm*— aa— —— ł

WyDory KUijalne w Samborze.
S a m bor ,  w czerw cu.

W  d n iac h  17. i 24. b. m . o d b ęd ą  s ię  
w  S am borze  w y b o ry  k u r ja ln e  do  r a d y  g m in  
nej. W  w y b o ra c h  tych  socjaliści n ie  b io r ą  
uaz ia lu . t rw a jąc  p rz y  uchw ale  K om ite tu1 
O bw odow ego  P P S . o bo jkoc ie  w y b o ró w  
kurjalnytoh.

J a k  zwykle  w  tak ich  w y b ó r  aob, p r o w a ­
d z o n y  jes t  hande l  m an d a tam i,  codz ienn ie  
p o w s ta ją  now e  pak ty ,  „so jusze"  i k o m b i­
nac je .

N a  czoło  tycli zaku lisow ych  m an ip u la -  
cy i  w ysunął .się p. M argules, k tó ry  — ja k  
m ó w ią  dobrze  p o in fo rm o w a n i  — m a  o b jąć  
s tanow isko  w icebu rm is trza .

D ru g ą  figi w  Całej k a m p a n j i  w y b o r ­
czej. jest  p. E ker l.  wic.ekomisa.rz m ias ta .  
P a n  E k o r t  m a  juz w p r a w ę  w  a k c ja c h  w y ­
borczy cli. gdyż w czasie w yborÓ\v do  se jm u  
by l czołowym  k o m en d an tem  n a  c a ły  okręg  
Sam borski

P. E k e r t  re p re z e n tu je  jedynkę , zaś p, 
M argules żydów. Obaj ci p a n o w ie  z a w a rl i  
pakt,  u s ta la jąc  m a n d a ty  do  podz ia łu  p o m ię ­
dzy obu  obozami.

N a  lic w y b o jó w  tywh w śród  Ż\7dów  p a ­
n u je  rozbic ie . Sjoniści, n a  czele k tó ry c h  
stoi były se n a to r  dr. R o lenstre ic li .  w a lczą  
z wyżej w sp o m n ia n ą  kliką, c h c ą c  iść do  
wTy b o ró w  sarn od zie i nie, z d rug ie j  j e d n a k  
s tro n y  m a ją  u t ru d n io n e  zadanie! ze w zględu 
na  to. że n ie k ló rz y  Żydzi z p  M argulesem  
n a  czele dhjcą iść raz e m  z sanac ją .

T a rg i  i k łó tn ie  w ś ró d  tyTe h  g rup , ub ie ­
ga jących  się o m a n d a ty  i o o panow an ie  za ­
r z ą d u  m ia s ta  — wskazuj#], w  jak i  sposób  
od b y w a ją  się  w y b o ry  k u r ja ln e  i ż-d g łów - 
ny m  czynn ik iem  decydu jącym  tu jes t  n ie .  
w o la  obywateli,  a le  am bic je  jed n o s te k  i ża­
le ulisow7a robo ta .

NAD ĆSLAN L.
(55* rub rykę B*d*koj* ula odpowladib

Szkoła K . R. Goldfarbowej
przyj- ( *  na rok 1928/9 codziennie 
muje od g. 10— 1 2 1 od 4 —5 pop-

ut. D ąbczańsk iej (Cytadeli) 9 .

Stetał filmoTbij.
KINO „ L E W  , .BOHATEROWIE SAHARY".

Film ten stanow i rzeczyw iście epokę w  historji 
postępu cyw ilizacji św iata. W idz ma m ożność to w V  
■ zyszyć śmiałym podróżnikom przez cały olbrzymi ob- 
s zat ,^'zaimego lądu" od Wybrzeży Algieru, aż  do  
Oceanu Indyjskiego. W ypraw a zorganizow ana przez 
francuską firmę „Citroen" rozporządzała 8-rrra au­
to - tankami, dozwalającym  przebyw ać z rów ną łat­
w ością piaski pustyni, tereny skaliste, bezdrożne sa -  
va(̂ ny i lasy śrookow ej Afryki. Podziwiam y przez cały  
cza? coraz to  now e w idoki Sahary, savan i w r e sz a e  
p is z c z  Konga francuskiego i belgijskiego.

Niewidziane dotychczas na ekranie zdjęcia z ży­
cia najdzikszych plemion środkow o- afrykańskich, ićh 
zw yczaje i obyczaje, dalej obrazy z życia ciekawej 
fauny afrykańskiej zaciekawią n iew ątpliw ie kazaego  

Dla m iłośników polow ania nieocenione będą oryi- 
yinalne zajęcia licznych scen łowieckich z pclow ań na 
grubego Zwierza krajów gorących.

program uzupełnia ostatni „T ygodnik Gaumonta" 
oraz w esoła  2 aktowa komedja amerykańska p .. t. f- 

„Na raty bez zadatku"
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T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y J A C I Ó Ł  D Z I E C I
urz id z a  w  n ie d z ie lę  d n ia  1 7 -g o  c z e r w c a  b. r . w  o g r o d z ie  
„L i. a n ia n k a "  p rzy  n i Ż ó łk ie w s k ie j  7 5  (o b o k  ram p y k o i.)

WIELKI FESTYN
z tafieaifr połączony z przedstawieniem amatorskiem.
Dochód przeznaczony na Kolonję dla dzieci robotniczych.

P r z y g r y w a ć  b ę d z ie  O r k ie s tr a  P r  o w a r n ik ó w .
P o c z ą te k  o g. 3  ej, P r o g r a m  u ro zm a ico n y . W stę p  5 0  g ro szy .

Nowiny dnia.
Lwów, dr,i& 14 czewca

ROBOTNICZE TOW ARZYSTW O PRZYJACIÓŁ 
DZIECI urządza w  dniu 17. b. m. festyn Dochód prze­
znaczony na kolonję dla dzieci robotniczych. Tą dro­
gą uprasza się Towarzyszki i  Tow arzyszy o skła­
manie na ten cel fantów.

W YPAPEK NR UL. KRASZEWSKIEGO. Na ul. 
K raszewskiego, sp łoszyły się Konie, nieznanemu z naz­
w iska m leczarzowi, W yrywając z w ozu dyszel. Z a- 
Częiy one pędzie w  stronę ul. Marszałkowskiej, cią­
gnąc po ziemi ow ego  mleczarza. Córka jego zesko­
czyła 'z w ozu, w ołając o pom oc Z przewróconego  
-wozu w ypadły bańki z  mlekiem, które uległy zni- 
•szdzetiiu.

CO SiĘ  DzIAŁO w  NOCY? Janowi Turkiewiczo­
w i podczas jazdy tramwajem skradł jakiś osobnik 
zegarek zloty z łańcuszkiem wartości 500 zł.

Służąca Rafalska Marja, skradła 20 zł. na szkodę 
służbodaw oy i zb iegła w  niewiadom ym  kierunku.

Na ul. N owy Św iat, pod 1. 3., skradł dostawszy  
się do mieszkania, nieznany gag a tek biżutarję, i gar­
derobę, Wartości lokolo 300 zł. na szkodę Albiny 
Czajkowskiej.

przy ul. Królowej ladw igi, do mieszkania Jurenz 
Józefy, dostał się  nocny gosc  i skradł bieliznę, n ie- 
stw ierazonej na razie wartości.

Do kiosku przy ul. Janowskiej 112 Adama Gry- 
low sktógo, dostali się  nieznani sprawcy i skradł' to­
wary różnego gatunku, [wartości przeszło 100 zi.

W łaściciel domr handlow ego przy ul. Kazimie­
rzow skiej, Józef Lizowoder doniósł do policji, że 12. 
b. m między g o a z . 14 a 15, jacyś w łam yw acze do­
stali się  za pomocą bagnetu do domu handlow ego  
gdzie rozbili biurko i zabrali gotów k ę 40 zł., oraz 
sk-anli materjały, w yrządzając mu szkodę na blisko 
1.000 zł.

WYPADKI, Za rogatką Zam arstynowską w ysko­
czył z  autobusu, jadącego ao Brzuichowic, Kisie- 
lew icz  Marjam, lat 34, dróżnik 1 doznał załamania 
czaszki. Przybyły lekarz P ogotow ia  rat. udżielii mu 
tym czasow ej pomocy, i odWiózł do szpitala p ow sze­
chnego.

Na ul. żółk iew skiej, w ypadł z  w ozu  Szlom a Da- 
mt/ry' i kłamał lew ą rękę. P ooótow ie rat. odw iozło g o  
do szpitala pow szechnego

Dawid Landau, młynarz, złamał przy wyskoczeniu  
z  tramwaju prawą nogę. P ogotow ie rat. odw iozło  
g o  do szpitala.

Z SALI SADOWEJ. Dziś stanął przeo wyrokują­
cym  sędzią r. ł  yczkowskim  Berisch Mehler, oskar­
żony o zatrzym anie sobie pow ierzonego mu futra, 
wartości 200 zł. po wysłuchaniu św iadków , sędzia  
uw olnił g o  od kary.

CO SŁYCHAC ZA LW OW EM ? Na drodze mię­
dzy wsiam i Jawornik —  Rzepedź, pow. Sanok, do­
konał jakiś spraw ca napadu rabunkowego ńa o so ­
bie Tekli Chałupy, zam. w  Jaworniku.

W ymusił na niej odaanie pary butów, grożąc w  
przeciwnym  razie śm iercią, p o  przeprowadzeniu do- 
choazeń, w yśledzono spraw cę, którym jest niejaki Hryć 
Spapaj. Został on natychmiast aresztow any i oddany 
ao sądu w  Bukowsku.

ARESZTOWANIA. W  aresztach policyjnych osa­
dzono Adama Romańczuka, notow anego i 'karanego, 
bez zajęcia i miejsca zamieszkania, za kradzież do­
konaną w  przedsiębiorstwie sporrowem „Św iteź" przy 
ul Issakowicza.

Osadzono W Więzieniu Marjana Sojkę, notow anego  
złodzieja bez zajęcia i miejsca zamieszkania, za kra­
dzież bielizny ze strychu na ul. M odrzejewskich 7.

Za w ystrzał z rew olw eru o godz. 3.20 nad ranem  
u w e)ścia do kawiarni „polonia" aresztow ano N. N. 
osobnika ;

Grossman W olf, z  ul. Zamarstynowskiej został 
aresztow any, jako podejrzany o w yrw anie z  ręki Sa~ 
deja Józefa 65 zł. w  pociągu na Persenkowce.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Czwartek, o  7.30 MTraviata“.
Piątek, o 7.30 „Niezłom na żona".
Soyota, o 3.30 pop. ,,D: Julja Szabo".
Sobota, o 7.30 „Daleka księżniczka**.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Czwartak, o 8 w iecz. „Dolly".
Piątek, o  8 w iecz. „Doiły".
Sopota, o 8 Wiaez. „Doiły".

MIEJSKI KINOTEATR W  TEATRZE NOWOŚCI.'
„Kurjer carski".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK: „Pancernik Antlantic". 
MARYSIEŃKA. „Pancernik Antlantic".
L E W : „Bohaterowie Sahary".
APOLLO: , ,Tajemnica pani S ...“ „Mistrz

św iata *.
PAŁACE. „W akacje małżeńskie"
AYENUE: „Droga do przeszłości".
CHIMERA: „Spow iedź kaperana" (Igo Syłn). 
CASINO: „Lzy i śmiech W iednia".
GRAŻYNA: „Syn marnotrawny". 
FATAMORGANA: „Księżniczka Szelmutka".

14 *
TEATR WIELKI. Dziś ostatnie pożegńalne przed­

staw ienie opery lw owskiej przed wyjazdem  artystów  
na fe^ e  wakacyjne. Będą to zarazem ostatnie w ystępy  
Sydonji Rotowskiej i  Zenona Dolnickiego w  ope-ze  
J. V erdfego „Traviacie“ . I '

TEATR NOWOŚCI daje dziś i jutro operetkę H. 
Hirscha- „Doiły* z  p> Korabiaucą w roli tytułowej.

PRODUKCJA GIMNASTYK] RYTMICZNEJ (Szkoła 
Muz, S. Kasparek, klasa prof. Św iątkow skiej) od­
będzie się w  piątek 15. b. m. o godz. 18 w  Kasynie i 
Kole lit. artyst. ul. Akademicka 13.

Oświadczenie.
W związku z komunikatem, który się ukazał 

onia 15. b. m. w  jednem z  perjouycznych pism lw o­
wskich, w iążącym  działalność Akademickiego Kola 
Przyjacioł Ligi N arodów  z innymi związkam i, prezy- 
ojum A. K. P. L. N. ośw iadcza, że podawanie tego  
roazaiu faktów  niezgodnych z  prawdą Jest zw ykłem  
naauzyciem popetnionem przez czynniki n ieodpow ie­
dzialne.

J. Siedlecki, przewodniczący.

Robotnicze dzJeci
na wieś!

O statn ie  ze b ra n ie  „R obotniczego Tow . 
P rz y ja c ió ł  Dzieci“ p rzed  zo rg an izo w an iem  
kolonji. odbędzie się w  sobotę,  dn ia  16. 
czeruua .  R i jnek  8, o tyodz. 18 punk tua ln ie ,  
n a  k tó re  z a p ra sz am  : d r .  M ikiewiczównę. dr.  
Pop ie lską , tow. W. Sm ulikow ską . K isielową, 
M. D robu tow ą . M Segala i H a d u c h a ,  o raz  
W ydzia ł T ow arzys tw a.

W szystkie o rgan izac je  zaw odow e do te­
go dza.su n a d e ś lą  odpow iedzi n a  o trz y m an e  
pism a tub  za ła tw ią  je codz ienn ie  od 19- 20 
godz. p rz y  ul. Sykstusk iej 21, u  Iow. M. Se- 
gala. P o  16. Iczerwea żad n e  p o d a n ia  lub  
osobiste  zabiegi nie b ę d ą  załatw iane) M usi­
m y  m ieć  czas  d o  p rzep ro w ad zen ia  akcji.

Zakrzewska

Wlelohrolny przestępca przed sądem 
przysięgłych.

W czoraj skończyła się rozprawa przeciw Fran­
ciszkow i Grae rnicKiemu.

Postaw iono 12 pytań głów nych, dotyczących do­
konanych czynów  przez oskarżonego. Nie uw zglę­
dniono dodatkow ego pytania, staw ianego przez obronę 
dotyczącego stanu um ysłow ego oskarżonego, gdyż  
psyehjatrzy, obserwujący Gmemickiego stwierdzili, że 
jest on z upełnie zdrów  um ysłow o. Cale jego zącnow a- 
nie się wskazuje, ż e  jest to  symulacja.

Sędziow ie potw ierdzili tylko 9 pytań, w obec cze­
go tryb' nal skazał Gmernickiego na 5 lat ciężkiego  
Więzienia.

Na wniosek obrony zastosow ano do oskarżonego  
amnestję i zaliczono mu dziewic miesięcy w ięzienia  
śledczego. Pozostaje w ięc zasądzonem u 3 lata i 3 
m iesiące w ięzienia.

R ozprawie przew odniczył r. Antoniewicz, o s ­
karżał prokurator Poeche, bronił z  urzędu dr. W ein - 
berg i

Równa miara dla wszystkich.
Unegoaj byliśmy świadkam i jak z polecenia M a­

gistratu w  asystencji policji, zdzierano szyldy w yw iesz- 
koWe, przeważnie blaszane, umieszczone przed sk le­
pami. O ile zarządzenie iakie zostało zapow iedziane  
nikt nie może temu oponow ać. Ale jeżeli z  przed 
niektórych sk lepów  zdziera się szyldu zn aj dujące się  
w  barozo dobrym stanie, a przed innymi sklepami po­
zostaw ia się stare i brudne, odrapane i zniszczone, to  
zauw ażyć musimy, że  to nie jest w  porządku, że robi 
się krzyw dę obywatelom  oraz szykanuje.

Czy: i jdo takich błanych rzeczy potrzeba w zy­
wać interwencji pana kom isarza miasta, by nie krzyw ­
dzić obywateli, płacących podatki i by nie n isz­
czono ich w łasności.

Dlatego zwracamy się .do tej Komisji zdzierającej 
Szyldy, by spełniała sw oje obow iązki oez szykan i 
protekcyj i nie w yw oływ ała  zgorszenia publicznego.

K. Ż.

komunikaty.
posiedzenie Komitetu W ykonaw czego Org. Mł. 

TLTR. odbędzie się w  czwartek, o godz, 7. w ieczo­
rem przy ul. Fredry.

KOMITET KOLONIJNY kwituje odbiór 100 zł. 
które otrzymał od „Ogniska" drukarzy ha ręce tow . 
Smulikowskiej. Ponadto komunikuje, że bilety na  
przteustawienie pobotnie popoł. 16. b. m. „Dr. Julja 
Szabo", są  do nabycia w  Księgarni Ludowej, ul. Szaj­
nochy 1. 2.

POSIEDZENIE ZARZĄDU Komitetu PPS. Dzie i-  
uicy I. odbędzie się w  prątek 15. b. m. o  g od z . 7-mej 
w ieczorem , przy ul. Zielonej I. 7., na które upra­
sza się tow .: dr. Eistera, Małka, Pałuk” , Andrasz- 
kow ą, L askow skiego, Gutter willa i Czeczyka o nie­
zaw odne przybycie.

Moskaiuk, sekretarz.

WALNE ZGROMADZENIE .Ikadem iekiego Koła 
P łzbjadół Ligi Narodów, odbędzie się w  piątek, 15. 
b. nr. o  godz. 7-m ej w iecz. w lokalu Z. P. A\ D,, 
Lindego 10. W pisy now ych czjonków przyjmuje się 
oraz w szelkicn informacji udziela się w  piątek 15. 
b. m. od 6 —  7 godz w iecz
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OGŁOSZENIA.
O k ra d zio n e  dokumenta wojskowe na nazwisko Gross 
Ó  Franciszek, wydane przez P. K. U. Lwów, unieważnia się.

Już wyszia z druku powiaść

NIARJI HAUSNEROWEJ
Z I E L O N E  

O K I E N N I C E
C E N A  3 Z Ł .

a FOLI

D o  n a b y c ia  w

KSIĘGARNI LUDOWEJ
n i. S z a jn o c h y  2 .

ł .MUMzmjmiuwiMags

Wyszła z druku najnowsza broszura
MAR JA N A  F O R  ©Z !\KA

C en a  7 0  gr .
i J e s t  do n a b y o la

w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2.

Wiktoria Libańska
wdowa po Inż. E . Libańskim —  założyła

PRACOWNIĘ
TRYKOTARSKĄ

W yrabia swetery, żakiety, garsonki, kostjumy, 
reformy, pończochy, skarpeiki i t. p. P rzera­
biacie starych trykotaży, podrabianie puńczcch 
i skarpetek. W ykonanie z najlepszego mate 
rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach.
Pracow nia m ieści s ię  w e  L w ow ie  
przy u l .  B A T O R E G O  3 4 , mezanin.

Aparaty Badjo zadarmo!
Niemiecka firma wysyłkowa rozsyła do Polski dla ctlów r e k la m o w y c h  i  d a l­

s z e g o  r o z p o w s z e c h n ia n ia , większą ilość p ie r w sz o r z ę d n y c h  r a d io o d b io r n ik ó w
(do czterolampowych aparatów włącznie) oddając je  na własność zainteresowanym.

Ża.dne zo b o w ią za n ia  nie są z tern połączone. Małe koszta, jak  opakowanie, 
porto i t. d. ponosi odbiorca.

Zamawiający zechcą n a  p o c z tó w c e  dokładnie i wyraźnie napisany adres nadesłać d o :

R a d i o v e r s a n d  E. Gr ab
A b tlg , X . Berlin  N. 4.

u. C. Rot t l of f
G artenstr. 100.

Korzystał z rułaizeń lotniczych
Polskiej Liuji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
h t f o m ia t j e t | Warszawa Nr. telej 9 - 0 0

hwów Nr, ieief. 2— 19 ł> „ 9—88
9—36 ,. s  —oó

»i -U 8- i ł Łódź j r. 3— 11
'1 ił 6—10 „ „ 2 3 -1 5

22— 76 6 dar.sk „ „ 415-  3 ;
Kraks* „ „ 32—22 Wiedeń „ %  7 8 3 -8 5

1* *>5 25—46 1 „ 4SL—6C

Już wyszła broszura p.t.

Prawo o spółkach 
akcyjnych

CENA 2-50 .

D o n a b y c i a

w Księgarni Ludowej
L w ó w , ul. S z a jn o c h y  I. 2.

in s e r u jc is  

W DZIENNIKU
L U D O W I

Wspaniałą powieść 

EHILR ZQLI

1 1

POLECA

K S I Ę G A R N I A
L U D O W A

Lffldtt Szajnochy 2

IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Z  wiązka mieszkaniowego i budowlanego „WŁASNA 
STRZECHA" Spół. z ogr. odp. we Lwowie, odbędzie się w pią­
tek dnia 29 czerwca 1928 o godzinie 10 tej rano w lokalu przy ul.

Kopernika 1. 26. II . p. z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie i przyjęcie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 

z dnia 29/6 1927.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za rok 1927.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z wnioskiem na przyjęcie sprawo­

zdania Zarządu do wiadomości i udzielenia absolutorjum.
4. Upoważnienie Zarządu do zaciągnięcia dodatkowego kredyty w Banku 

Gospodarstwa Krajowego na wykończenie I-szej serji domów na parcelach whl. 
1960/1 i 2018/1 gm. m. Lwowa w kwocie Zł. 29U.000.

5. Upoważnienie Zarządu do zaciągnięcia kredytu budowlanego na budo­
wę drugiej serji domów na parcelach whl. 4415/1 i 4475/1 gm m. Lwowa w kwo­
cie Zł. 3,200.OÓU'—.

6 Uzupełniający wybór 4-ch członkow Rady Nadzorczej i 2-ch zastęp­
ców w miejsce wyloaowanyih,

7 Uchwalenie odszkodowania za udzwł w posiedzeniach dla członków  
Rady Nadzorczej, Komisji Rewizyjnej i Komisji Zakupów.

8. Wolne wnioski.
Zgodnie z art. 49 ustawy o Spółdzielniach z dnia 29 października 1920 

Dz. Ustaw R. P. Nr. 111. poz. 733 prawomocne Walne Zgromadzenie odbędzie 
się bez względu na ilość obecnych członków. •

Ze względu na ważność spraw będących na porządku dziennym uprasza 
wszystkich członków Spółdzielni o punktualne przybycie na Walne Zgromadzenie.

Prezes Rady Nadzorczej 
B ielsk i mp.

I

KRYSTALICZNY
LÓD SZTUCZN I

Dyrekcja rze źn i m iejskiej we Lw ow ie  za­
wiadamia, że w zn o w iła  ro zw ó zk ę  lodu sztucz­
nego po ulicach m iasta, który jest do naby­
cia w p ro st u w oźnicy.

Cena lodu z dostawą pod dom za 1 blok wagi 25 
klg. — 1 zł., za 1/2 bloku — 50  gr.

W iększą ilość, ponad 500  klg., zamawiać należy pi­
semnie lub telefonicznie w kancelarji Dyrekcji rzeźni miej­
skiej. (Nr. teleionu 23-58).

Cena lodu bez dostawy — za 1 blok — 25 klg. —  
75 gr. loco rzeźnia.

Walne Zgromadzenie
członków Wzajemnej Pomocy Pracowni­

ków Kas chorych miasta Lwowa
odbędzie się w sobotę dnia 23-go czerwca 1928 r. o godzinie 6-tej 
wieczorem w budynku Kary chorych m. Lwowa ulica Rrajerowsks 

L :  8 parter oficyny, z następującym porządkiem dziennym: -
1. Sprawozdanie W ydziału i zamknięcie rachunkowe za rok 

1926 i 1927
2. Sprawozdanie Komisji kontrolującej.
3. Sprawa zmiany statutu.
4. W nioski i ewentualja.

Z A  ZA R Z A D  W Z A JE M N E J PO M O C Y : 
K o n d r a c k i M arjau , D r. J o n a s  M ak sym łljan ,

sekretarz. przewodniczący.
D r, C z a c z k o w s k i J ó z e f ,

skarbnik.

U w a g a :  Zgromadzenie to jako powtórnie zwołane odbędzie się bez 
względu na ilość obecnych członków z ważnością uchwał (§ 41 statutu)

Redaktor odpowiedzialny;; STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Syółdz. To w. Wyd, Lwów, ul. L Sapiehy 77. — Tel. 496.


